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Wyrok w p w procesie sanockim 


szyscy oskarżeni. skazani 


na karę bezwzględnego więzienia 


SANOK, 279. Ogłoszony został 
werdykt tawy przysięgłych w pro 
cesie o zastrzelenie ś. p. Chudzika 
i postrzelenie Wł. Owoca. Wer- 
tyki brzmi: 4 

Na pytanie 1): Czy Roman Jay- 

winien jest, 6 w zamiarze za” 
bicia Owoca sinzelił doń śrutem i 
spowodował ciężkie uszkodzenie 
piała? — 12 głosami snie‘, 

2 Czy Jayko winien. jest, że 

sirzelił do Owoca; spowodówał u 
miego uszkodzenie ciała, które 
chwilowo zagrażało życiu? — 12 
głosami ..tak*, 
. 8) Czy Jayko winien jest, że 
słinzelając do Wł, Owoca, trafił Śp. 
Chudzika i nieumyślnie spowodo- 
wał jego śmierć? — 12-tu głosami 
ptak“, 

4) Czy osk. Stankiewicz winien 
. Jest, że. pacca Jaykę do zabicia 
Owoca? — 12-tu głosami „nie“, 
15) Czy: Sae winien jest. 
: Be był pomocny Jayce przy popel- 
- eniu przestępstwa w -pytaniu 
a. opisanego? - — 12-tu głosami 


6) Czy Stankiewicz winten jest. 
Ze nakłaniał Jaykę do uszkodzenia 
ciała Owoca? '— 12-tu głosami 


SZ A) Gz Stankiewicz winien jest, 
de był pomocny Jayce w popełnie 
miu przestęsptwa w pytaniu 2-em 
opisanego? — 12-tu głosami „tak“, 

8) Czy osk. Drewiński winień 
lest, że nakłaniał Stankiewicza do 
zabójstwa Owoca? — 12-tu głosa 


Katastrofy 


na manewrach 


"LONDYN. 27.9: — Tel. wł. — 
Lotnictwo angielskie ` przeżyło 
wczoraj „czarny dzień”. 

Podczas powrotu z manewrów. 
pdbytych przez eskadry lotnicze 
razem z ilotą w Szkocji. jeden Z Sa 
molotów bombowych zapalił się w 
„powietrzu i runat na ziemię. Zało- 
ga. złożona z dwu oficerów. zgiź 
neta, 

Inny samolot ulegt podczas przy 
musoweso lądowania zupełnemu 
rozbficiu. drugi — poważnym usz- 
kodzeniom. jeden samolot zaginął. 

=D: JE (= 


Tocór kata 


LIPSK 27.9, — Tel. wł. — Po raz 
zabłysnął w 


Na podwórzu więziennem siraco= 
by został dziś wczesnym radkiem 
agent hendlowy Kimze, który -w 
celach rabuukowych zamordował 


W lesie ikoło Lipska szofera i ob- 
wat a go. i 


zaj 
! 
i 


mr „nie“. 
9) Czy Drewiński winien jest, że 
zaniedbał przeszkodzenia zamie- 


WA ialko pow. 


rzonemu zabójstwu na osobie O- 
woca, a więc nie dopełnił swego 
komendant 


Zrywając plakaty o Pożyczce 
 wykreślili się z listy obywafeli 


Wczoraj popołudniu przechodnie na 
placu Mirowskim w "Warszawie, spo- 
strzegli jakigoś osobnika, który zry- 
wał plakat o Pożyczće Narodowej, z 
muru jednego z domów. 

Oburzeni przechodnie rzucili: się na 
niego. Zebrał się tłum, który usiłował 
dokonać samosądu nad szkodnikiem. 
Policja pobitego wyrwała z rąk publicz 
ności. 

W, komisarjacie policji ustalono, iż 
jest; to niejaki Jankiel Fryszman (Kroch 


malna 21). Za ee godzącą W 


PA 


interesy Państwa, Fryszmana osadzo- 
no w więzieniu. 


‘Również dzięki interwencji publiczno 
ści. aresztowano dozorcę domu nr. 2 
na -placu Małachowskego, Piotra No- 
waka, który niszczył plakaty o Pożycz 
ce Narodowej. 


Przeprowadzono go do starostwa 
grodzkiego Warszawa — Śródmieście, 
gdzie ukarano go dwutygodniowym 
bezwzględnym aresztem 
osądzono w NAD ; 


i z miejsca | 


policji? — 12 głosami. „nie*. 


10) Czy Drewińskt winien jest, 


że jako komisarz policji w związku — 


z urzędowaniem nakłaniał Stankie 


` wicza” do ciężkiego uszkodzenia 
ciała Ow9ca? — 11 głosów „tak“ 


O godz. 23 m. 40 trybunał ogło= > 


st wyrok. 

Skazani zostali: 

ROman Jayko z art. 236 par. 
raz z art. 230 par. 1 — na 2 lata 
więzienia bez zawieszenia kary. 

Stanisław Stankiewicz z art. 26 
i 236 par. I — na 2 lata, zaś z art. 


27 i 237 — na 2 lata. Kara ta łącz-. 


me wynosić będzie 2 į pół roku 
więzienia bez zawieszenia. 

Bolesław Drewiński z art. 26 0- 
raz 236 par.*1 — na 5 lat więzienia 
bez zawieszenia. 


Powództwo cywilne zostało za- s 


sadzone.: 


a 


"Piekło ma ziemi. 


Straszliwe zniszczenie w Meksyku | 


„wskutek trąby powietrznej 


NOWY JORK 27.9. — Tel. wł. — 
Z Meksyku nadchodzą nadal hio- 
bowe wieści o ogromnych rozmia- 
rach spostoszeń, spowodowanych 
przez trąbę powietrzną. 

Wieści te przeszły najgorsze a- 
wet oczekiwania. 

"Miasto Tampico przedstawia 0- 


braz strasznej ruiny. Prawie poło- - 


wa domów uległa zupełnemu Znisz- 


Czeniu, reszta jest maiej lub więcej 


uszkodzona. Wskutek wylewu rze- 
ki Tamesi niektóre. ulice jeszcze 
dziś zalane są wodą do. trzymetro- 
wej wysokości: ` 

Na ruigach zbiirzenych domos 
rozgrywają sie wstrząsające sceny. 
Rodziny przerzucają gruzy, poszu- 
kując . wśród. szlochów i płaczu 
swoich zaginionych bliskich. Dzie- 
ci, których rodzice zginęły, siedzą 
na ruinach i płaczą. 

W Z0iSZCZONEM mieście daje Się 


Włamywacze na zamku 


Taje rnicza kradzeż u 


ARYGA 27.9: —="Tel"" wła Au 
chwałego włamaadia - dokonano 
wczoraj na Zamku, siedzibie pre- 
zydeata Łotwy prof. Kwiesisa. 

łamywacze za pomocą podro- 
bionych kluczy otworzyli kasę paa 
‘cerą w sekretariacie prezydenta. 


Z kasy skradziono około 2.000 *ła-- 
tów gotówką oraz szereg ważnych j qatel Łotwie wielkie wrażenie, 


dokumentów. 


dym radiogramie 
prośby o przysłanie żywaości, le- 
karstw, lekarzy i sanitariuszów. 


czone. Bez wieści przepadły dwa 
pociągi osobowe i dwa towarowe, 


nowe AW loki. 


odczuwać brak żywności, wody 
do picia i lekarstw. ' 

Samoloty Czerwonego Krzyża i 
wojskowe nie mogą lądować, wo- 
bec czego zrzucają worki z lekar- 
stwami na zasiane gruzami place, 

Komunikacja utrzymaaa jest za 
pośrednictwem  radjostacyi okrę- 
tów, stojących w porcie. W każ- 
poaawiane są 


Liaje kolejowe są zupełnie zuisz- 


zmiecione widocznie z toru przez 
orkaq w aurty rzeki. 
Pozostali „przy życiu 
gruzy i poszukują rannych i zabi- 
tych. Liczby ofiar aie da się usta- 


uprzątają 


lié, ponieważ kolumny ratunkowe 
wyciągaią z pod gruzów coraz ta 


u prezydenta Łotwy 


Do wykrycia sprawców włama- 
nią powołano cały sztab policji śled 
czei. Jak świadczą ślady, pozosta- 
wione na miejscu, włamywaczy by- 
ło kilku. Po dokonaniu - włamania, 
udali się oni samochodem. W stronę 
granicy estońskiej, 

Kradzież 'na Zamki wywołała” w 


| 


rodu Odezwę, 


W gruzach zniszczonego przez i=, 
derzenie przyznanej przez huragan 
fali morskiej, szpitala zaaleziono 
dotychczas 87 zabitych. : 

Kilka parowców, stojących pod- 
czas huraganu w porcie, zostało 
zerwanych z kotwic i uległo uszko- 
dzeniu. 

Z mieszczęścia korzystają męty 


społeczrie, które pod pozorem po- 


szukiwania zwłok i W 
zmarłych obdzierają martwych 


kosztowności i ploadrują zaiszczo- j 


ne mieszkania. 


Wczoraj przytrzymacio 6 ech í 


hien cia gorącym *uczyaku. Ponie- 
waż w Tampieo ogłoszony został 
stan oblężenia, wszyscy zostali aa- 
tychmiast bez sądu rozstrzelani. 

Szkody wyrządzode przez hura- 
gam na samych tylko kolejach Oce 
niane są na 10 milionów złotych. 

Aðgielskie towarzystwa, posia- 
dające w Tampico rozmaite przed- 
siębiofstwa. obliczaiąa swe straty 
na 80 milionów złotych. 

"W Cardenas (St. Louis) 
czonych zostało 350 domów, 
tychczas wydabyto 20 zwłok. j 

Kongres uchwalił wyasygaować 
na pomoce dla dotkniętych katastro- 
wą miljon- pesos. Prezydent rept- 
bliki gen. Rodriguez wydał do pa- 
wzywając do ofiar 
ua rzecz poszkodowanych. $ 

"Według obliczeń ministerstwa 
spraw wewnętrzaych liczba zabie 
tych przekroczy 600. 


znisz- 
do- 


as 


„ fu, ale też i 
- ku. 
"Według zeznań władz bezpie- | 


~ isłońca nad horyzontem, ., sytnacia be- 


` | Wrzesień 1933 


Przebieg rozprawy sambor- 
skiej, w procesie o zabójstwo 


_ ś.p. Tadeusza Hołówki, odsłonił 


ponura prawdę. 

Podejrzewano ją oddawna, 
mówiono o niej wśród wielu wta 
jemniczonych,  niedowierzano... 
aż we wtorek ta potworna praw 


'da przygwożdżona została i t- 


kazana oczom wszystkich w ca- 
lej swej odrażającej nagości. 
Wyszło oto na jaw, że jeden 
ze współuczestników zabójstwa 
$. p. Fiołówki, Ukrainiec Bara- 


- nowski, był prowokatorem. 


Prowokatorem w dużym sty- 
w naigorszym gatun- 


` czeństwa Baranowski był płat- 
"mym konfidentem policji. Jedno- 
cześnie zajmował wpływowe sta 
äowisko w tajnej organizacii te- 
rorystycznei Ukraińców. 

Tenże człowiek podeimu'e się 
za pewnem wynagrodzenieni 
wydać policii wybitnego terory- 
stę Kossaka, twierdząc, że to on 


-wlaśnie jest sprawcą zabójstwa 


%. p. Hołówki, choć sam bierze 
udział w zamordowania tei świe- 


--_ tlanej postaci... 


Tenże człowiek (czy godzien 
jest miana człowieka?...) bierze 
- też udział w zamordowaniu przez 
 terorystów Ś. p komisarza. ZE: 
 chowskiego. 

Aze! i 

Tak nazwał tego ponurego tv- 


~pa jeden z przedstawicieli władz 


„ bezpieczeństwa. 
Sądzimy, że Baranowski iest 


Łup złodziejski 

bez właściciela 
Posterunek policii w Piaśnikach pro 
wadzi dochodzenie przeciwko Wilhel- 


mowi Bugi i Augustynowi Baierowi 
z Szarłocińca którzy dopuści się kra 


_ mlzieży łopat z przeieżdzającego przez 


Piaśnili wozu roboczego. 

Wprawdzie zdołano im łopaty. ode- 
, brać jednak mie udało się odszukać 
ich właściciela. Sz 

"Łopaty zdeponowano na posterunku 
m. Piaśnikach. È 


Pogoda 


Naogół Słonecznie i pogodnie. 
Temperatura dość wysoka, zachmu 


"rzenie Słabe, Wiatry z kierunkó w 


południowych, 


-Wróżby ma dziś 


Już po godz. 7-ei może sie nam dać 
odczuć działanie wiemnych wpływów 
kosmicznych. 

Później w miarę podnoszenia się 
dzie się stopniowo wypogadzać i cho- 
<ejaż samo południe może nam jeszcze 
= przynieść gorszy nastrój w związku 
z aan miepowodzeniami — to je- 

dnak będzie to wpływ  przemijający, 


{ który wkrótce ustąpi. 


Późniejsze godziny wieczorne zapo 
wiadają się jeszcze lepiej i obiecuią 
wesoły : nastrój } poprawę sytuacji. 


Czwartek 


28 


Dziś Wacława. 
„Jutro Michała, 


SŁOŃCE 


Wschód st. g. 5.3 
, Zachód sł, g. > 
5Wschód ks. g. 3. 
Zachód ks. 11.12. 


M WCC 


zZacnókuy się troche... 


udział w zabójstwie Ś. p. Hotów- 


2 CET eee „BAP E APREA IR H Aac SPADA 


* 


NOWY Ae Czwartek, 28, 3 Wrzesnia , 1933 r 


raczej karykaturą tamtego potęż - 
nego prowokatora. 

Azef, czy tylko żałosna kary- 
katura Azeia — mniejsza o defi- 
nicię. Faktem jest, że ten załga- 
ny wódz terorystów ukraińskich, 
a jednocześnie konfident wziął 


, Przywódcy ukraińscy 
znają te zresztą sami. 
Bo nawet według ich opinii 
zabójstwo ś. p. Hołówki było ze 
szkodą dla Ukraińców. ; 
Spałeczeństwe polskie pragnie 
szczerze lejalnego i przyjaciel- 


przy- 


Rzuca to ponury. cien na sto- 
sunki, panu' ace w ukraińskim ru 
chu politycznym. Świadczy to o 
tem przedewszystkiem, że ofi- 
cialni przywódcy ukraińscy nie 
panują nad swem  społeczeń- 
stwem, które opanowane zosta 
ło przez czynniki podziemne, nie 
odpowiedzialne i wyrządzające 
największą szkodę swojemu wła | 
snemu społeczeństwu. 23 


GENEWA, 27.9. — Nerwowa i napię- 
ta sytuacja w dziedzinie narad rozbro- 
jeniowych trwa nadal. Zdenerwowanie 
to zupelnie widocznie udziela się na- 
wet przewodniczącemu konferencji p. 
Hendersoowi. 

„ Plan Woski, a mianowicie przenie- 


Powrót sag Filipowicza 
Powitanie ma granicy 


Dziś wieczorem przybędzie do 
Warszawy kierownik departamen- 
tu lotnictwa cywilnego ppłk. Fiti- 
powicz, powracający do krajtt z 


wiecką jego małżonsa oraz ojciec: 
radca Uszyński i kpi. Piątkowski 
z dep. totnietwa cywilnego major 
Makowski dyrektor „Lotu“. ppłk. 


Moskwy. Kwieciński z ramienia Aeroklubu 
Na spotkanie pik. Filipowicza | Rzplitej oraz dyrektor Rumbo- 
wyjeżdza na granice polsko - so- * wicz, ; 


_ Rezporządzen e © elektrytikadi 


warszawskiego węzła Kolejowego 


W dnit wczorajszynt ogłoszone zo- | odcinków kolejowych oraz do zatwier 
stałe rozporządzenie p. Prezydenta } dzenia umowy między przedsiębior- 
Rzeczypospolitej w sprawie elektryfi- | stwem Polskie Koleje Państwowe a fir 
kacji warszawskiego węzła kolejowe- | mami angielskiemi. 
go oraz zaciągnięcia kredytu zagrani- Na podstawie tego rozporządzenia 


czitego na cele tei elektryfikacji, 
ministerstwo komunikacji będzie mo- 
Rozporządzenie te załatwia ostatecz złe: wsraścić = pierwsze obligace tel 


nie sprawę angielskiej pożyczki elek- 
i > > A pożyczki i uzyskać w ten sposób od 
trytikacyjnej, którą w kwocie 1.980.000 przedsiębiorstw jelskich kredyty. 


funtów szterlingów uzyskał p. wice- 
Oprocentowanie tego kredytu wyno- 


minister Koc w czasie pebytu swego 
w Londynie w okresie obrad między- sić będzie 6 i pięć ósmych proc. w sto- 
sunke rocznym. Termin zaś uiszczenia 


narodowej konferencji ekonomicznej. | 
, Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy- ; będzie określony w ten sposób, aby 
spłatą ostatniej raty nastąpiła nie wcze 


pospolitej upoważnia ministra komuni- 
kacji do elektryfikacji węzła kolejowe- j śniej, niż po upływie łat 8 od daty Za- 
waręia umowy, 


go warszawskiego, związanych z. nim 
Gorgonowa w Fordonie 


uczyć się będzie Kilimkarstwa 


KRAKÓW, 27.9. — Departament | Córeczka Gorgonowej — „Kro- 
karny ministerstwa sprawiedliwa- pelka'*, fieząca obecaie rok życa, 
ści przesłał już krakowskiej proku | umieszczona zostanie” w żłóbku. 


raturze polecenie przewiez: iena | znajdującym się przy więzieniu for 
Gorgonowei z więzienia św. "= dońskiem, - 

chała do domu karnego d'a kobiet | 

w Faon e so) Bydroscza Prze | W zakładzie karnym w Fordo- 


nić odcierpi Gorgonowa . resztę 
swej kary, zawyrokowasej przez 


trybemał krakowski. Otrzyma ona 


więzienie Gorgonowej nastąpi sko 
ro tylko pozwoli na to stan jej 
zdrowia; naraz e przebywa .Gorgo 
nowa w "Szpź stali < więziennym w | zatrudmienie w więzi ennych War- 
Krakowie. * x i sztataşh kilimkarskich, 


 Wylew Zóltej Rzeki 


Tamy zniszczone przez chunchuzów 


NANKIN. 27. 9. Kięska powe 
G, spowodowana zerwaniem 
tam na rzece Hoang - Ho (Żółta 
Rzeka) przybrała katastrofalne 
rozmiary. - 
-50.000 Chińczyków utonęlo. 
Miljon ludzi głoduje. - 

Powódź obejmuje trójkąt po- 
między dawnem a nowem loży- 
skiem Żółtej Rzeki, 


Katastrofa została częściowo 
spowodowana przez to, iż bandy 
chunchuzów i oddziały wojska 
w kilku miejscach zniszczyły ta 
my, w celach defensywnych. 

-Pola zalane przez wodę bę- 
da niezdatne do użytku przez 
czas dłuższy, ponieważ, pokryte 
“są mułem, którego warstwą si ie- 
ga 5 > 


terjati 


| 


):3€:( 


Nie po kątach 


targować się o rozbrojenie 


„Nr. 268 


arunek kafegorvcznv! 


skiego współżycia z mniejszością 
ukraińską, ale zdałe sobie dosko- 
nale sprawę, że nie może. to ma- 
stąpić wcześniej, aż społeczeń- 
stwo ukraińskie wyrzuci z po- 
śród siebie skrytobólców, mor- 
derców, terorystów i Azełów... 


sienia pertraktacyj rozbroieniowych 
między sygnatarjuszami paktu 4-ch na 
teren pozagenewski, jest chwilowa zt- 
pełnie nieaktualny. Szczególnie Mac 
Donald nie spieszy się podobno jesz= 
cze raz do Rzymu. Nie uśmiecha się 


-to także Francuzom. . 


p 


Stanowisko Polski, uznającei- to 
działanie w ścisłych ramach konieren- 
cji rozbrojeniowej jest komentowane 
bardzo życzliwie wśród państw, poza+ 
stających poza obrębem paktu 4-ch.- | 

GENEWA, 27.9.—-W związku zpró 
wadzonemi tutaj zakulisowemi rozmo- 
wami o rozbrojeniu, Stany Ziednoczo= 
ne Am. Półm., mimo calego- swego 
sceptycyzmu w stosunku do obeOa 

prowadzonych  pertraktacyj w Gene- 
Zi w żadnym wypadka nie późdą-au 
koncepcję pertraktacyj poza konferen E 
cię rezbrojeniową. 2 

E | +: = 


200 samolotów 
nad Warszawą 
Wsoaniała rewia podi ebna 


Siiny warkot motorów pow-etrznych 
roziegł się wczoraj w godzinach rau= 
nych nad stoli Zanelmiy się kie 


| balkony, a nawet dachy kańnzenie, 


stego błękitu: jes'ennego: nieba szybo- 
wało około 300 stalowych 
polskich barwach, 
wym ordynku. 

Były to wszystkie TR j- -szego 
putku totniczego, które wystartowzw= 
szy Z Totniska warszawski ego ia “Okea 
cm, leciały w kierunku północnym, a» 
by odbyć tradycyjny lot ćwiczebny, 
na zakończenie roku szkolnego. 


Brzydki pomysł 
przyjaciela 
Upit i okradł kasjera kolejowego 


U kasjera stacji kolejowzi We- 
soła p. Stanislawa M chaleek'ego 
ziawił się przyjaeie! jego. Stani- 
sław Brykner, który przyniósł z s3 
bą wódkę. W powoiku przy kas e > 
popito sobie. 

P. Michalski nz nagie, Że 
trunęk działa jakoś dziwi e. Nim 
zdołał jednak zrozumieć 0 0 chu 
dzi stracił przytomność. : 
Gdy ocknął się po paru godz!- 
nach, stw erdził że z kasy zginęło 
kilkaset złotych. Przyjacie! poprze — 
Ginał druty telefoniczne pewno wi 
tym celi, by dzwonek nie. obtuć e. ł 
kasjera. 

„Stanął wczoraj przed sądem. Da 
winy się. nie przyznał, dowodgac 
że był-pijany. ; 
„Dostał jedek Tok owi cz ‘enia. 


220% 


ptaków a 
Ww pięknym, > 


iny 7 + A 5 aw ateznych 
o JATE 6W.EIFZRYC! 
GĘŚ 7 5 ję-6 na 
ne było prawie przechodnia, któryby. i 
nie przystanął na. ulicy Z podniesioną 
w górę głową. = 
A:była na co popatrzeć. Na tie: czy» ; 
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Maska zdarta z oblicza prowokafora 


| Ponura postaćukraińskiego Azefa 


"NOWY CZAS > 28 września 1953 T- 


ujawniona w całej ohydzie przez proces samborski 


tem, co wstrząsa sumieniem każde 


— . (Telefonem 
wysłannika). 


SAMBOR. 24. 27.9. 
od Spec. alnego 


Dzień wczorajszy zaliczyć należy : 


do najciekawszych w procesie © 
zabójstwo $. p. posła Hołówiki. Zo- 
-baczyliśmy na sali przedstawicieli 


„ukrarńskich partyi politycznych, ZA 
że nie 


ust których usłyszeliśmy, 
Posiadają oni żadnego wpływu na 
własne społeczeństwo. które opa- 
‘owane zostało przez czynniki nie 
Odpowiedzialne i podziemne. Z 
ust wszystkich trzech przedstawi- 
cieli polityki ukraińskiej padło na- 
tomiast jasne oświadczenie: : 


— $. p. poset Hołówko, z nasze 


go punktu widzenia, był Zzjawis= 
kiem raczej dodatniem w państwo 
wości polskiej. 
l Tegoż Hołówkę zabili Ukraińcy. 
Dowodzi to zupełnej anarchii w 
społeczeństwie ukratńskiem. Jakże 
jaskrawo na tem tle wygląda jed- 
no pytanie, jedna odpowiedź, jalka 
padła na wczorajszej rozprawie. 
— Jakto? = pada pytanie — i 
wy uznajecie ten odłam OUN., któ 
ry dopuszcza się takich czynów. 
zi równorzędny czynnik politycz- 
üy? Mimo, że widzieliście ze 
wszechmiar błędną jego politykę? 
A na to poseł Matczak odpo- 
wiada, rozikładając ręce: 
„— Kto wie, czy czas nie poka- 
Że, że nasza droga była błędna... 
_ Oto mgławica, w której padły 
strzały „piątki“ fruskawieckiej. 
Rewelacyjnie brzmiały zeznania 
przedstawicieli władz bezpieczeń- 
"stwa. Ukazały nam one Baranow- 
skiego we właściwem świetle. Kon 
fident tu. koniident tam. kłamca 
kandydat na skrytobóicę. y 
Sylwetka, która jeszcze do wczo 
raj wydawała się taj emmicza, dziś 
jest nietyle iasna, ile ponura. 
Po zeźnaniach posłów Matczaka 
I Łuckiego przed sadem staje były 
starosta grodzki we Lwowie, a 0- 
becnie starosta pow. we Wrześni 
p. Gallas. 
Przewodniczący: Kiedy pan spot 
kat się z Baranowskim? 
— Po zabójstwie Hołówki. Wów 
czas pojechałem autem razem Z 
mim i ze śp. komisarzem Czechow- 
skim na rogatkę Stryjską. Tam 
„przeprosiłem kom. Czechowskiego 
b odszedłem na bok z Baranow- 


_ Przew.: W jakim celu? 
r — Chciałem upewnić się, czy ©= 
trzymuje pieniądze, które w Wy- 
sokości 200 zł. miesięcznie miano 
mit wypłacać - jako  koniidentowi. 
Odpowiedział mi. że otrzymuje. 
Wówczas przywołałem $. p. Ko- 
misarza Czechowskiego i zapyty= 
wałem Baranowskiego. kto mógł 
zabić ś. p. Hołówikę. 


pa Kossaka i oświadczył, że KOS- 
saka należy ująć, bo ucieknie Za 
„granicę. Dałem mu wówczas 100 
zł. i kazałem jechać. Pozatem o- 
biecałem mu nagrodę 2000 zł. w 
fazie ujęcia Kossaka, 


tow“? 
= Nie wymienił. PÓŹNE. może 
kiedyś wymieniał. ale bez specjal- 
négo akceńtu 
Po 10 dniach esz Czechow 
._ ski znów skomunikował mnie z 
SR Baranowskim — zeznaje dalej sta- 


f pa 
= a 
TYT PT A RZA TCA Pn w r w A 


.Odpowie-- 


i 
dział stanowczo, że zrobiła to gru ; Zaca dzenie owi ik eoe 


bo taka na- 
- groda była za to przewidziana: = 
0 | = Czy wspominał NA Raj tem 
> spotkaniu nazwisko „ 


rosta Gallas. Tym razem  odpo- 
"wiedział on. że Kossaka wyda, ale 
-bedzie to zadanie bardzo trudne, 


gdyż, aby się dowiedzieć o miejscu - 


pobytu Kossaka, musi o to zapy= 
tać Fedusiewiczówiię, która peł- 
nita role kurierki w organizacji 
"OUN. Obawiał się tego -jednak, 
ponieważ z chwilą aresztowania 
„Kossaka, *organizacja  wiedziałaby 
kto go wydał. Żądał w tei spra- 
wie bliższego porozumienia się ze 
mną. 


Wyzmaczyłem mu znow se 
kanie za rogatka - Stryjską. Ale ta 
rozmowa zbyt mnie interesowała, 
abym mógł ją prowadzić w ciem- 
ności. Chciałem widzieć jego 
twarz, Zaproponowałem mu więc, 
ażebyśmy wrócili į poszli do mnie 
do domu. On zgodził Się na to i 
tam u mnie w domu powiedział mi, 
że gotów jest wydać Kossaka, ale 
Fedusiewiczówna musi Zgińąć. O- 
fiarowywał się przytem, że sam 
zgładzi ją ze świata, Chciał tylko, 
abym mu dat kryty samochód, kitó 
rym wyjedzie on z Fedusiewi- 
czówną za miasto i tam ią za- 
strzeli, a zwłoki wnzuci do wody. 
Oczywiście. takie warunki były 
dla mnie nie do przyjecia, co odra- 
ZU powiedziałem — Baranowskiemu 
i kazałem mu w inny sposób szu- 
kać Kossaka. On wówczas zrobił 
minę bardzo niezadówoloną i od- 
niosłem wrażenie. że albo usiłuje 
wciągnąć policie w pułanke albo 
też chce naszemi rękami wykona: 
że mu odmówiłem. Kossak został 
1500 zł. nagrody. na którą to su- 
mę wystawił pokwitowanie, 


Prokurator: Pan wspominał 0 


MOSKWA. 26.9. Wszyscy ko- 
respondenci pism niemieckich w 
-Rosji sow. otrzymali od władz s0- 
wieckich polecenie opuszczenia w- 


Sowieckiego. 
scy korespondenci sowieccy 
Niemczech zostali odwołani. 


Charge d'affaires niemiecki 
Moskwie. von Twardowsky, zgło- 


niu. A 


Í to V Sioi na liczne szyka- 
iy 

dziennikarzy sowieckich w Niem- 
czech, co przybrało szczególnie 0- 
Stry charakter w riązku z proce- 
sem Tipskim. - Jeśli -protest nie- 
miecki nie odniesie - e sto- 
sunki prasowe między Z 
a Niemcami ulegną. całkowitemu 
zerwaniu. Maja być nawzajem od 
wołami nawet korespondeńci oficjal 


| m Agencyj Wolffa i Tassa, 


W. mieszkaniach wszystkich ko- 
respondentów niemieckich zgołsiłi 


wyrok pantyiny. To też, mimo, 


© 
LL S A CS E E AE S 


wkrótce ujęty i Baranowski dostał 


ciągu trzech dni granic Związku: 
Jednocześnie wszy- |- 
2d 


= 


sił u władz sowieckich enngiczny 
protest przeciwko temu AB 


wielokrotne aresztowania ` 


S: R. R. 


'go człowieka. iż Baranowski wy- 


kazał gotowość zamordowania Fe- 


dusiewiczówny. Uważa pan, że 
on mógłby z zimną krwią mordo- 
wać? 

— Bez wątpienia. Dlatego chcia 
łem widzieć jego twarz i nie go- 


dziłem się na rozmowę w ciemno- | 
i| ma rewolwer, z którego zastrzelo- 


ściach. 

= — Gzy 6 pań za możliwe, 
aby taki człowiek byt SZCZĘTYCA 
konfidentem policii? ?- 

- _— Od kiedy chciał vak na o- 
fiarę czynnego konfidenta i człon- 
ka OUN; przekonaliśmy się, że Ba 
ranowski: chciał dowieść tylko. iż 
w policji jest za wiedzą OUN. 

— Czy były obawy, że parali- 
Żuje działalność policii ? 

— Obawiałem się tego i wobec 
tego zaamgażowałem innego kon- 
fidenta. 

Następnie adw. SUNA za- 
pytuje oskarżonego Baranowskie- 
go: 

Czy pan wydał Kossaka? 
Baranowski wstaje i oświadcza: 
— Nie odpowiem na to pytanie. 
Zkolei staje przed. sądem na- 

czelnik wydziału Min. spraw we- 
wnętrznych, p. Kucharski. Opo- 
wiaąda on, że znał Baranowskiego 
ze słyszenia, a osobiście poznał go 
dopiero wtedy, gdy przyjechał do 
Lwowa na śledztwo w sprawie za 
bójstwa śp. kom. Czechowskiego. 
Przedtem już, z Warszawy, pole- 
cił Baranowskiego aresztować. 
Odniósł wrażenie. że Baranowski 
to sprytna sztuka. 


-— W czasie badania. Ray 


przy zeznaniach ówczesny naczel- - 


nik wydz. bezpieczeństwa Woje- 
wództwa lwowskiego $. p. Sochań 


się dziś przedstawiciele G. P. U. 
doręczając im zawiadomienia o wy 
giedleniu i ik od nich podpis 


na wyjazdu w 
trzydniowym terminie. 
LONDYN. 26.9. Wielkie wra- 


| żenie wywołało w kołach politycz 


nych Londynu zarzadzenie odwe- 
towe nządu sowieckiego, który "wy 
dalił z Moskwy Eo. nie 
mieckich korespondentów 
wołał z Berlina korespondentów. 
sowieckich. Krok ten oceniany 
jest w kołach miarodajnych barize 
poważnie, jako zaczatek przewidy 
wanego oddawna okresu konilik 
ny między Niemcami a Sowieta- 
m 


Czymniki miarodajne soies 
ją. że mimo starań min. Neuratlia, 
który w swojej ostatniej mowie, 
wygłoszonej -wobec koresponden- 
tów zagranicznych, wysilili 


ku do rządu sowieckiego sprzecz- 
ności pomiędzy : hitlerowcami - a 


bolszewikami są zbyt ostre, „aby - 
możliwe było u- u- 


na dłuższa mete 


się 
specjalnie na kurtuazię w stosun- | 


ski, wyszedł, a powróciwszy, p0- 
wiedział mi przy  Baranow= 
skim: „Panie naczelniku, pan w tej 
chwili rozmawia z zabójcą S$. 
Czechowskiego*, 

Baranowski GE Z się. a póź 
miej zaczął opowiadać. że ma wia- 
domość. o której meldował Ś. D. 
komisarzowi Czechowskiemu, iż 


p. 


no ś. p. Hołówke. 3 
Nacz. Kucharski zeznaje poza- 


Tem. że brat Baranowskiego pełmi 


dotychczas poważną rolę w OUN. . 

'Na zapytanie. jaka była rola Ba 
ranowskiego, jako konfidenta * po- 
icii nacz. Kucharski odpowiada: 
«Wszystko kłamał i dlatego to, 
wydając polecenie aresztowania, 
powiedziałem: Zamknąć tego A= 
zeja“. 

Co do Hnatowa, nacz. Kucharski 
powiada, że jest on dotychczas po 
szukiwany we aż i w Niem- 
czeci. 


*W końcu zeznaje o Dymitr 
Biben. b. naczelnik urzędu - śled= 
czego w Drohobyczu. który Opo- - 
wiada o perypet'ach Śledztwa wi 
sprawie zabójstwa Hołówki 1 pode 
kreśla doniosły fakt, z którego wy 
nilka, że $. p. komisarz Czechow= 
Ski mówił mu w styczniu 1932 r. 
iż spodziewa się wkrótce dostać 
do ręki rewolwer, którym Zzamor« - 
dowano Hołówkę. s 

To obala twierdzenie Baranow= 
skiego, dowodzącego, że już 4 mie 
siące przed ta datą meldował, iż 
wie gdzie jest rewolwer i że po- 
zwolono mu go dalej sprzedać. 

Dziś przerwa w proczsie z po" 
wodu święta grecko = katolickie* 
go. W czwartek dalszy ciag roza 
prawy. 


Rorespondenci pism memaki 


wvdaleni z Moskwv 


Sowiety odwołały swoich Korespondentów z Berlina 


tnzymanie pomiędzy obu nzadanił 
pozorów przyjaźni. 


eo w fryzjera 


Oe w posiada 
rzędzi dostał się spryciarz 16 BES 


| fryzjerskiego Edmunda Menscha Wi 


- wiając na miejscu własną «. 


"Król. Hucie (Ks. Gałeczki 50), którego 


oporządził z brzytew, maszynek," pę< 
dzli i innych przyborów, wyrządzając 
szkodę na 100 złotych. 

Kiedy powstanie nowy zakład fryx 
zierski? 


Zmiana „dekoracji” 


Z Tarnowskich Gór donoszą: 
Wózorajszej mocy: dokonano 
nia do restauracji Jerzego Adamca - 
przy ul. Gómiczej w. T. Górach.: Nie- 
znami narazie sprawicy dostawszy sie - 
po uprzedniem wyduszeniu szyby W 
oknie -do wnętrza, pokrzepili się nale 
pierw w bufecie kilkoma flaszkami wi 
na, następnie przeszli do kuchni, skąd 
zabrali . suszącą się bieliznę, pozosta- 
; moono DU 
żytą i 
© Szkoda jaką- wyrządziii | nooni goście 


l oblicza Adamiec na 130 zi. 


włamae 
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- Wszyscy do apelu -- --bo Państwo w potrzebie] „757e, 
Dlaczego musimy połryć z nadwyżką Pożyczkę 


"P. Józef Żychliıńskí — prezydent Po 
zmańskiego Ziemstwa Kredytowego W 
-Poznaniu i prezes Rady Naczelnej Pol 
-skiego Przemysłu Cukrowniczego za- 
pytany co sądzi o Pożyczce Narodo- 
"wej, oświadczył m. in.: 


| 


'--— Powiedziano nam jasno, prosto i | 


"uczciwie: Państwo jest w potrzebie. 
"Mamy deficyt budżetowy niepokryty. 
Społeczeństwo misi pomóc. 

Otóż to społeczeństwo zdaje sobie 
dobrze sprawę z oołóżenia. Mamy de 
ficyt budżetowy nawet w stosunku po 
do najwększych mə- 
„carstw. niewielki- Rząd borykał się Z 
opanowaniem: tego deficytu skutecznie. 
"Obcinano wszystkie możliwe pozycje 
-w budżecie. Jednakże każde państwo 


„musi mieć pewne minimum egzysten- | 


cj, t i. wpływów  pien'ężnych “na 
“swoje potrzeby, Nie można zmniej- 
Szać pozycyj budżetowych, 
tyczą obrony Państwa. Nie można 
obcinać zbytnio funduszy, przeznaczo- 
nych na szkolnictwo, bo tu chodzi 
naszą młodzież, a więc o przyszłość 
naszą. Nie można zbytnio obcinać po 


'ycyj budżetowych, które dotyczą kul | 
"tury i cywilizacji 
się to zemściło na przyszłości naszej. 


kraju. bo srodzeby 


Nie można nawet myśleć o zmniej- 


 „szeniu i tak już bardzo skromnych po- | 


„borów pracowitych i tak patrjotycznie 


- myślących urzędnków naszych. Przy- 


czem nie trzeba zapominać, że budżet 


masz obciążają od- dłuższego czasu | 
kryzysowe pozycje: 


dwie specjalnie 
bezrobocie oraz premie i interwencje 
„zbożowe, bez których położenie rolne 


- 4wa byłoby wprost beznadziejne. 


L 


' wewnętrzna. 
ma pokrycie defcytu budżetowego nie | 


= Deficyt budżetowy musi być wyró- 
wnany. Były dwie drogi do wyboru: 
mowa Śruba podatkowa lub pożyczka 
Pożyczka zagraniczna 


a a e . 92 A- ; 
Bciemniali inwalidzi 
Prezes Związku Tnwalidów Očem- 
miałych posel maior Wagner złożył 


deklarację od Związku w wysokości 
10.000 zł. na Pożyczkę Narodową. 


Przywileje > 
dla podatników 


Prezes poznańskiej izby- skarbowej 


"wydał do podiegłych mu urzędów IN - 


jmstaacii okólnik, polecaiący przyjmo- 
wanie poza koleiką tych interesantów. 
" którzy wykażą, że pożyczkę podpisa- 
li w nonmach, lub ponad normę. W 
łych sprawach, które pozostawione są 
do uznania urzędów (koncesje. opimie. 
ulgi i t” d.), słuszne prośby” petentów. 
którzy dopelnili obowiązku subskryp- 
-cyjnego należy — w myśl okólnika 
Araktować szczególnie przychylnie. 


ace dają 
"25. aria eet 


Ogół pracowników kolei pań- 
stwowych subskrybował Pożycz- 


- | kę Narodową w sumie 20 miljonów 


p 
1 


zł. a suma ogólna — według prze | Brzezince. w Pawłowie. w Bielszowi- | 


midywań — wyniesie około 25 


milionów zł. 


Banki 


© Za pośrednictwem Związku Ban 
ków w Pólsce, banki prywatne za 


> Adeklarowały na ać Narodo 


wa owa 5.110.000 zł. 


może wchodzić wogóle w rachubę, W 
tym stanie rzeczy apeluje się do spole- 


czeństwa, aby pomogło opanować sy- 


tuację fimansową kraju. Na ten apel 
społeczeństwo nasze dało taką odpo- 
wiedź, jaka w Polsce nie mogła być 
inna. Zamiłkiy odrazu wszełkie spory 
polityczne j zabrzmiał tylko jeden 
glos: „Wszyscy de apelu, bo Państwo 


jest w potrzebie”. 


pm M aeaaea 


które do- | 


3 


1 ten sukces moralny jest sukcesem 


najwyższej wartości, bo jest niezb'tym 


dowodem, że iak kraj nasz naprawdę | 


w potrzeb'e, to niema Polaka, któryby 
uchylił się od obowiązku, Wynik roz- 
psanej Pożyczki będze większy, niż 


przewidywania nawet optymistów, ©9 


): 3: 


- Marszałek Piłsudski 
na liście subskrypcyjnej 


Pan Marszałek Józef  Piłsudsk: 
podpisał deklaracię Pożyczki Naro 
dowej przedterminowo na- liście 
subskrypcyjnej m nisterstwa spraw 
wojskowych. 


"zgłoszenia sitbskrypcii. 


utrwali ma czas dłuższy położenie fi- 
nansowe kraju. 

Jeżeli te pogłoski są prawdziwe, to 
należy życzyć sobie, by się zrealizo- 
wały jakmajprędzej, a wówczas może 
znajdziemy drogę do uzdrowienia tei 


dziedziny gospodarczej z przemysłem | 


górnośląskim i Żyrardowem na czele. 

gu : 
AKCJA SUBSKRYPCYJNA 

W PRZEMYŚLE HUTNICZYM. 

Prowizoryczny szacunek udziału 


= 


hutnictwa żelaznego w Pożyczce Na- 


rodowej w pełni sie potwierdza, gdyż 
w dalszym ciągu napływaią nieprzewi 
dziane przy wstępnych obliczeniach 
1 tak Syndy- 
kat Polskich Hut Żelaznych, -którego 
Zarząd i urzędnicy subskrybowali 
40.400 zł. 


trali zakupu złomu. 

W -ten sposób hutnictwo bierze pod 
wóiny udział w akcii subskrypcyinei, 
raz iako samodzielna przedsiębior- 
stwa, drugi raz zaś przez swe Syndy- 
katy sprzedaży. Ponadto dzięki akcii 
propagandowej Syndykatu subskrybo- 
wali również hurtownicy blisko 200.000 
złotych. 


Godny, naśledrwenia czyn robotników iabryki „Transgorć 


W fabryce maszyn 


„Pransport*- w | 
Wielkich Hajdukach, udział w sub- 
skrybowaniu , Pożyczki  Narodowei 
przybrał charakter _ manifestacyiny. 


Cała załoga, nie wyłączając termina- 


torów, stawiła się gremialnie do -sub- 
skrypcii pożyczki, 


dokumentując tem 


swoje poczucie narodowe i zrozuinie- 

nie dla spraw państwowych. 
Okoliczność ta zasługuie na wyróż- 

nienie, zwłaszcza gdy się weźmie pod 


uwagę, iż załoga toczyła w ostatnich | 
miesiącach z dyrekcia walke ma tle za i 


rebkowym i mino  uszczupienia płac 
przystąpiła do- subskrypcii: 


Z petycją do ministerstwa 
wyjechała delegacija Zespołu do Warszawy 


Wczora' wieczorem wyjechała z 
Katowic do - Warszawy delegacia 
Zespołu posskich związków meta- 
lowców, w której dsład weszli 
przedstawiciele wszystkich na Ša 
sku. polskich związków metałow-. 
CÓW, 

Delegacia bedzie jutro i w pią- 
tek imterwenżowała w minister- 
stwie opieki społecznei oraz: w 
mim. przemysłu i handlu w spra- 
wie zamierzonej 15 proc. obniżki 


| zarobków robotniczych w hutach I 


żelaza oraz w zakładach przetwór: 


| 


czył, tudzież w sprawie dalszych 
masowych redukcji robotników poł 


skich -w - zakładach huimiczytch, 
szczególnie zaś w hucie  trólew- 
skiej, 


Dowiedziawszy się o zamierzo- 
nym wy eździe tej delegacji do 
Warszawy związki niemieckie wy 
stosowały. pośpiesznie memoriał 
do rządu, w którym skarżą się na 


rzekome masowe usmwanie robot | 
ników aemieckich z „put i przede | 


siębiorstw: śląskich. 


SPORT 


ZAWODY 
O ODZNAKĘ STRZELECKĄ. 
Komenda Powiatu Z. S. zorganizo- 
wała z okazii uroczystości 6 sierpnia 
na terenie miasta i powiatu zawody 
strzeleckie o „Odznakę Strzelecką”. 


W uroczystości otwarcia zawodów 


strzeleckich strzelnice  garnizonową 
zaszczycili swą obecnością przedsta- 
wiciele władz, pp. startosta dr. Sej- 
dler, prezydent miasta dr. Kocur i iu. 

Zawody odbyły się w nastepujących 


miejscowościach: na strzelnicy garni- | 


zonowej w. Katowicach. iw Janowie 
miejskim. w Kończycach, w Giszow- 
cu, w Szopenicach. w Makoszowcaki, 
w Nowej Wsi, w Bytkowie. w Jano- 
wie Wieiskim, w Kochłowicach, w 
Mysłowicach. w Siemianowicach, w 


cach. w Nikiszowcu i Wełnowcu. O- 
gńłem w zawodach wzieło udział 
7436 osób. w tem stowarzyszonych 
6228 osób. niestowarzyszonych 1208 
osób. Odznał strzeleckich. zdobyło 
2353 osoby. ER f 


Zawody o IU i H kl. O. S. odbywaią | 


się nadal w dnie powszednie od godz. 
15 — 18-tei, w niedziele i święta od 


godz. 9-tei do 18-tei. 
W każdą niedzielę 
strzełanie o kl 1. 
KURSY PŁYWACKIE 
DELA PAŃ I PANÓW. 


odbywa się 


Okr. Ośr. Wych. Fiz. w Katowicach 


arganizuie 6-ciotygpodniowe kursy 
wstępne nauki pływania dla pań i pa- 
nów, dostępne dla wszystkich. 

Kursy- prowadzone będą pod kierow 
nictwem fachowych 


nów, w basenie 
skiej w Katowicach. 


Ze względu nato. iż Łaźnia miejska 
pobiera opłatę za każdy wstęp, stara- 


niem Okr. Ośrodka WF. obniżono opła 
ty do 5 zł. od osoby za cały czas trwa 


nia kursu. Opłatę tę winni zg.aszający . 
„się wpłacić w Ośrodku WF.. gdzie o- | 


trzymają legitymacię uprawniającą do 
wstępu do Łaźni mieiskiei. 

Zgłoszenia przyimuie Okr. Ośr. W. 
F. w Katowicach. mł. Jana 14, tele- 
fon 30-99, do dnia 1 października r. b. 

Pierwsza lekcia odbedzie- się we 
wtorek 3 października r. b. 


uchwalił na wezorajszem 
| posiedzeniu subskrybować dodatkowo | 

kwote zł: 12.500. Podobna uchwała za 
padła w Biurze Sprzedaży Rur i Cen | 


instruktorów Q- 
środka WF. Nauka pływania odbywać . 
się będzie dwa razy w tygodniu we | 
| wtorki i czwartki, w godz. od 48 — 
19-tei dla pań i od 19 — 20-tej dla pa- ` 
krytym Łaźni miej- ` 


| wic (Falwy 1). 


będzie źie 
Ostatnio krążą -w kołach gospodar- 
czych pogłoski, że Rząd opracowuje 
projekty ustaw względnie- rozporzą- 
dzeń, zmierzające do wprowadzenia 
ściślejszej kontroli ńad wielkim prze- 
my słem. 17 


Konferencje redukeyine 


W dniu dzisiejszym odbędzie się m 
kom. demobilizacyinego konferencja 
w sprawie wniosku kopalni Kleofas o 
turnusowe urlopowanie robotników 0- 
raz kpalni Blücher o redukcię blisko 
100 robotników. : 

Konferencia ta miała -sie odbyć w 
dniu wczorajszym, została jednak od- 
roczona. 


e e 

Dwaj hitierowcy 
s w + 4 
przekroczyli granicę 

Bezczeliność khitierowców prize- 
kracza już wszelkie granice. 

W dniu wezorajszym popotimd= 
niu przekroczyło zieloną gramieę 
w Wilczy Dolnej dwuch osobmi- 
ków w mumdurach ~ witłerowskich, 
którymi okazali sie Erwin Koldo- 
nek i Eryk Hagebom, miesztkaft= 
ców Zabrza. 3 

Obu odstawiosno do sąd okręgo 

wego w Rybniku za nielegalne 
przekroczenie granicy. 
Uciecztia desperatki 
"AW niedziele w połuduie oddaliła się 
z domu w Mysłowicach 22-letnia Mil- 
duna, córka inspektora szkolnego Sza- 
frana {Modrzeiowska: 1). Bezpośred- 
Bio po iei ucieczce zaitważono w do- 
muli brak rewotwem. który zabrała Z 
sobą. 

Ponieważ Szafranówna nie wzida 
ze sobą pieniędzy ami też dokuneultówr 
zachodzi podeirzemie, iż zbiegła w za- 
miarze popełnienia samsbóisiwa. Do- 
tąd nie udało się ies ddnabeźć. 


Zwłoki w stawie 

Z Rybnika donosza: Onegdaj wylo- 
wiono ze staw w Chudowie zwłoki 
24-ietniei Gertrudy : Machutikówny z 
Gierałtenvic. Jak arstatono deantka od- 
dalita się z domu rodziców w dmu 17 
b, m. i wałęsała się przez ten czas 
bezcełowo w lesie. $ 

Nie stwierdzono czy zichodzi tu sa- 


i 


ES ia y A 2: "AB" 


Poteczka siedzi 


Wsczorajszej nocy zatrzymała pol- 
cia ma uicach Brzezin Śłąskich miesz 
kańca Grodźca pow. Będzin 37-letnie- 
go Stanisława Poteczkę, który «a wi- 
dok gramatowych mundurów usiłował 
dać drapaka. Nie miał on czystego su 
mienia o czem świadczyła paczka, za 
wierająca kilka kio migdałów ł TO 
dzyników, przemyconych z Niemiec. 

Przemyt oddano urzędowi. cełuemn 
a Poteczke osadzono w areszcie, Do- 
nieważ- nie mógł say się dokis- 
mentami.- Ę 


Szczęście w n eszozęści 


Trzeba mieć naprawde szczęście 
aby znaleźzć się nod kołami Sa-. 
mochodu i wyjść z tei opresji ie- 
dynie z uszkodzonym TOoweTem. 

Tym szczęściarzem był Jerzy 
Wąsik, mieszkaniem Świętochło- 


Przejeżdżając na skrzyżowaniu 
dróg w Piaśnikach Was*k wpadł 
pod samochód ciężarowy Śl. 11446 
którym kierował szofer Józef Wo. 
jaczek z Katowic (Szopena 8), i o 
dziwo — wyszedł «cało. 

Jak się okazało. w 
ponosi Wąsik gdyż nie zważał ma 


"sygnały ostrzegawcze szoiera. — 


wine wypad XI 


ù 


> przeszkód całe dziesiątki 


iakie obok angielskiej 
jednych stwarza brutalność i zwy” 


Nr 263 


ZDZ Ć 


NOWY WY CZAS Czwartek, wartek, 28 września 


Bezdomność i ciasnota mieszkaniowa 


1933 Te 


rodzi degeneratów i napełnia więzienia 


_ Zagadnienie katastrofalnego zło 
du mieszkaniow ego i bezdomaości» 
wybija się w warunkach dzisiej 
szego życia na plan pierwszy. Na 
ten temat ukazał się w stołecznym 
„Expressie Poranaym* artykuł pió 
ra red. Jadwigi Krawczyńskei, któ 
ry zagadn'enie to łączy bzzpośred 
nia ze wzrostem przestępczości. 
Wyjątki z tego bardzo c'ekawe- 
go artykułu podajemy poniżej: 
„W miastach, dużych i małych. 
na wsiach — wszędzie jest to sa- 
mo, Mieszkania ciasne, niehigieni- 
czne. przeludnione. Brak miesz- 
kań dobrych wogóle. Nawet gdy- 
byśmy wszyscy mieli na wynaię- 
cie sobie odpowiednich do potrzeb 
rodzny lokali — to nie możnaby 
ich znaleźć poddostatkiem. 
Mnożenie się przestępczości w 
ciasnych izbach ludzi, sproletary- 
zowanych do cna lub  bezrobot- 
tych, nie jest sprawa, która mo- 
głaby ujść uwagi społeczeństwa i 
władz. Bile ona w Świadomość 


społeczną. Fakty takie, że w bara- 


kach dla bezdomnych niema kilku 
dni bez krwawej bójki, że kobieta 
zabija kobietę w sprzeczce o stra- 
gan. że towarzysze jednego nocie- 
gu w suteren'e okradli innego biz- 
đaka: że wśród 15 subiokatorów 
jednej izby policia zastała pięciu 
„znanych“ morderców i bandy- 
tów — to fakty frapuiące. jakkol- 
wiekby się często powtarzały. 
A'e co nie dochodzi do wiado- 
mości społeczeństwa, żyjącego po 
za obrębem tego piekła — to licz- 
ne 1a 
głęboko sięgalące objawy demora 
lizacji i krzywdy, 
rezygnacji 


rodnien e innych. 

= O ile nis przyjdzie do” 
zbrodni. do aresztowania i spra- 
wy sądowej, zdemorali zowanie pe 
wnego środowiska może trwać bez 
lat, W 
dziedzine życa prywatnego, To- 
dzianego nie wdziera się żadne 9- 
ko ani żaden wpływ; rzadko kie- 
dy — znikome współczucie lub 
jakiś czynnik wychowawczy i re- 
formuiący. ; 

O tem, jak daleko i gleboko się 
ga demoralizacja, wywołana nę- 
dzą mieszkaniową, 
niema — rzecz prosta, Statystyk. 
Mogą być kiedyś później, po latach 


" i dziesiątkach lat, notowane zmia- 
WZA psychiczne, krzywizny . psycho 

` patyczne u tych jednostek, które 
wychowywały się w- specjalnych 
warunkach przeludnienia miesz- 


kań. Młodzież w szczególności na 
Tażoma jest na fatalne wpływy 
skupienia lokatorów. ludzi obcych, 
byleiakich, przygodnych, w iednei 
izb'e, w jadnem mieszkaniu. 


O tych niesłychanie - bruta'mych 
i zabagnionych sprawach, których 
tem są ciasne izby biedaków. wie 
dzą tylko nieliczni lekarze społecz 
nicy, badacze, którzy stykają się 
z niedo'ą tak zwanych „tzin spo- 
łecznych, zasilanych tak obficie 
dópiywem nowych, zdeklasowa- 
ayen, wskutek kryzysu i bezrobo- 

ca rodzin i jednostek. > 

Te same zjawiska zauważa się 
W Niemczech i Austrii, 

"W warunkach tych z całą pew 


" nością następują często swobodrnz 


i przygodne skrzyżowan a sekst- 
ane wewnątrz rodzin, posiadają- 


cych „lotnych sublokatorów. 
Prowadzi to do rozpowszechnia 
mia 


jawnej 


chorób wenerycznych w środowi. 

sku robotniczem, mnożenia poro- 

nień wśród najmłodszych dziew- 

cząt, prZzysparzania nieślubnych 
= dzieci“, 

O całej grozie tej sprawy p'sza- 
my «ie poto. by się gorszyć lub ko 
gokołwiek gorszyć niemora nością 
nędzarzy, lecz. poto, by zrozumieć 
nieszczęście i zwrócić uwagę ta 
kon'eczaość ratunku. 

Nie, nie będziemy se gorszyli 


| 


tami 12-letn' emi dziećmi które już 
żyją — biedactwa — życiem doi- 
rzałych ludzi. 

Ale czege od nich będziemy mogii 
żądać w przyszłości? 
Jalkiej moralności i i 
ści „społecznych można się spodzie 
wać od skarłowacałych fizycznie; 
zatrutych duchowo chłopców i 
dziewcząt, nocuiacych pospołu z 
kilkunastu dorosłymi osobami w 

iednei izbie? 


jakich warto- 


| 


Czy będzie niesłuszne. jeżeli zg 
stanem mora'ności izb prze'udnio< 
nych złączymy w przyczynowyft 
biegu rzeczy rosnące cyiry SamG< 
bóistw młodzieży, wzrost liczby, 
podrzucanych niemowłąt, ZW ęk< 
szanie się szeregów prostyluiek?, 
(statystyki w cytowanej książce). 
Czy będzie przesadą powiedzizć, 
że olbrzyma większość tych dra* 
matów «iemorainości zaczyna sę 
w izbach przeludnionych?" 


Tu chodzi o miliony! 


Male browary uratują naszych rolsików 


Poruszona na łamach naszego 
pisma przez sędziwego piwowa- 
ra polskiego, p. A. fleliwiga, spra 
wa ponownego uruchomienia ma 
lych browarów, ceiem dostarcze 
nia taniego piwa ludności, a pra 
cy tysiącom rąk wywołała 
zrozimniały odzew w  zaintere- 
sowanych tą kwestją sterach pi- 
wowarskich 1 rolniczych. Oto 
uwagi, które na temat ten nade- 
slal nam jeden z piwowarów — 
właścicie! nieczyrmiego dziś bro- 
waru pod Łodzią: 

Przyklasnąć należy inicjatywie 
Sz. Redakc'i podięcia kampanii na 
rzecz uruchomienia tych browa- 
rów w Polsce, które unieruchomi- 
ła osławiona ustawa sejmowa, t 
chwałona przed kilku laty. Jednak 
że sprostować muszę pewną nie- 
ścisłość, jaka do artykułu p. t 
„Zgubne skutki monopolu piwne- 
go“ — zakradła się. 

W artykule tym wspomniano © 
kilkudziesięciu browarąch na tere- 
nie całej Polski, zamkniętych w na 
stępstwie wprowadzenia. produkcji: 
wyłącznie piwa t. zw. „bawarskie 
go“, czyń gatunku luksusowego, do 
którego wyrobu przystosowane by 
ły w Polsce tyłko nieliczne browa- 
ry wielkie. 


EDUSAT TZ AWODAT ZET ES TEMPO IEEE DEEN EAEE CZCZO ZRT TEDY ZOTZY STY R SERE E 
Smutna historja o p. Smiesznym 
Kamienicznik pupilem biura nędzy wyjątkowej 


Warszawa 27.9 

lleż to razy pisaliśmy o nędzarzach 
konających z głodu, bez zasiłków, SE 
ki i wsparcia? 

lie razy pisaliśmy 0 bezdomnych ko 
czownikach, o dzieciach zmarzniętych 
i schorowanych, o bezmiarze 

najprawdziwszej niedoli ludzkiej, 


w której łonie działalność różnych do- 


broczynno-społecznych instytucyj gi- 

nie jak kropla w morzu? 

—Trudno — nie można dla wszystkich 
„nastarczyć”! 


"Taką najczęściej słyszeli odpowiedź, ; 
I rzeczywiście — nie można „nastar- 


a 


czyć“. Albowiem posłuchajmy, co się 
zdarzyła w stolicy. r 

P . Feliks Śmieszny, zamieszkały 
przy ul. Radzymińskiej 2 przez dwa 
lata nie płacił komornego. Gospodarz 
podał go do sądu o eksmisję i nakaz 
jej uzyskał. ; 

Ale p. Śmieszny przedstawił: 

Kartę bezrobocia. 

Zaświadczenie ubóstwa z komisarja- 
tu. ; 
Takież ze starostwa grodzkiego. 
Takież z wydziału op. społ. magistra 

ATR EZ: i f 

— i otrzymał odroczenie eksmisji. 
Zwłaszcza — że przed sądem w cha- 

rakterze świadka stanęią 


Otóż — nie kilkadziesiat, ale 


kilkaset browarów małych a nawet 


średnich 
musiano w Polsce zlikwidować. dla 
tego tylko, że czynatki ustawodaw 
cze, a także naczelne władze skar 


bowe, dały się obałatmuoić trusto- 
wi wielkich browarów í uwierzy- 
dy. że tylko produkcia piwa na} 


wyższego gatunku będzie korzyst 
ua dla konsumenta dla rolnictwa 
i dla.. skarbu państwa. 


Kilkaset browarów, dostarczają 
cych łudności taniego a zdrowego 
trunku i zatrudniających tysiące lu 
dzi — zmuszono do bezczynności, 
iskgdyby produkc'a nasza w jakiej 
kolwiekbądź dziedzinie przemysłu 
była .nadmierna* į iakgdyby nie 
odczuwano w Polsce tak dotkliwie 

braku warsztatów pracy, 
dających zarobek masom bezrobot 
nych! 

Kilkaset — co obliczyć łatwo, 


| ieżeli zważymy, że w jednym tyb 


| 


-ko powiecie piotrkowskim jest w 


że ubogi pupil opieki magistrackiej p. 


tej chwili aż 6 takich browarów, 
unieruchormonych przez  „piwną 
ustawę”. A przyimijmy, że na każ 
dy powiat wypada przeciętnie 
choćby tylko jeden taki zlikkwido- 


referentka wydziału opieki społecznej 
magistratu, 

która we wzruszających słowach opi- 
sała nędzę p. Śmiesznego i opiekę- ja- 
ką nad nim musiał ów wydział rozto- 
czyć. Ba, wydział ów dał mu nawet 
bezpłatnego adwokata na sprawę. -~ 
I byłoby wszystko pięknie, a wydział 
opieki mógłby mową złotą: kartę do 


księgi swej działalności wlączyć, gdy- 
| by nie drobiazg. BEZ 

Oto adwokat anena p. Hecht 
cupar? się i zaapelował do 2 okręgo- 
wego. - 


I tu dopiero na sprawie okazałe się, 


Śmieszny, jest ni mniej ni więcej — 
tylko 

właścicielem domu 
przy ul. Spokojnej 20. 

l co gorsza — dozorca owego domu 
z Całą prostotą zeznał, że p. Śmieszny 
regularnie czynsz od swoich lokatorów 
pobiera, a gdy który nie może zapła= 
cić, 


bez dłuższych ceregieli zostaje eksmi- 


towany. 

Rzecz prosta — wyrok 0 wstrzyma- 

nie eksmisji został uchylony. : 

Tak — fa historia z p. Śmiesznym 

«wcale śmieszna nie jest. — s: s 
To bardzo Suna historja. 


j ś 


nie jest dostatecznie ważki? 


wany browar — czyż nie czyni tdt 
setek? 

Że zaś nie bogacimy się. a prze 
ciwnie — ubożeiemy z każdym rg 
kiem. więc i konsumcia drogiega 
piwa — które nam narzucońo — 


maleje gwałtownie. a następstwo ka 


tego znów zjawiska jest 2 

-dalszy ubytek liczby czynnych 

browarów, nawet wielkich. > 

Należę również do tej licznej rze 
Szy „zlikwidowanych piwowa* 
rów — i zapytuię: dlaczego po< 
zbawiono mnie prawa produkowa< 
nia takiego piwa, na jakie stać spg 
łeczeństwo ubogie? 

A produkować go nie mogę. ani 
ia, ani te setki właścicieli 1nnych 
browarów mnieiszych, bo unien0< 
żliwia nam to ustawa. która głost, 
że podatek od piwa taniego, nie me 
że wynosić ieniei niż 75 proce 
podatku. pobieranego od piwa „bą 
warskiego*. A : 

"mna taką stawkę podatkową 


produkcia taniego piwa Żadną mię 


rą nie- może sobie pozwolić. 
Dziś więc — dzięki owemu suka 
zowi“ stoja bezczynnie sotii 
browarów. ale zato po wsiach i mią 
steczkach gosposie same warzą S% 
bie w kuchniach tanie „piwko” -do~ 
mowe dla własnego użytku. 
Kto ma z tego korzyść? Chyba! = 
nie skarb państwa. który dzięki ta! 
kiemu stanowi rzeczy wyrzeka sig 


olbrzymich dochodów z produkci 


taniego piwa... 

Sprawa uruchomienia maTo į 
średnich browarów ma znaczenie 
większe, niż to się napozór wydąs 
ie. Bo jakaż stad strata dla- roimis 
ków — producentów jęczmienia i 
chmielu! - ŻĘ 

Gi ostatni łudzili się 
z chwilą zniesienia prohibicji w 


„Aach Ziednoczonych. 
stworzą się dla ich chmielu rys 


amerykańskie. 


Tyme zasem nadzieje zawiodły, bo 
"rynki amerykańskie opanowali nie 


zwłocznie zagraniczni. producenci 
chimielu najwyższego gatunku. 

A wszak do wyrobu piwa tanie= 
go — czyli tak zwanej „górnej tem 
meñtach“ — nadaje się każdy gas 
tunek chmielu, bo nawet dzikiego 

I oto olbrzymie masy tego „DO< 
dlejszego'* chmielu — nie liczac jas 
kichś 80 mil onów kg. PRD 
znalazłyby zbyt i 
dałyby ładny dochód naszym Zita 

bożałym rolnikom, 
gdyby pozwolono na uruchomienie 
małych, nieczyunycii w tej chwile 
browarów. 

Czyż. choćby tn: jeden argument 


al 


SE: Z "A Ende, 
RZE właścici el nieczynnego bro» 
waru w Tuszynie pod Łodzią 


jeszcze, że è 


SZYC: 


"drowny. 


ada 


W halu domu: zdrojowego Gedi ja- 
kis starszy pan. Ma spokojne ruchy i 
niespokojne , Spojrzenie. Z kieszonki 
nienagannie Skroionej marynarki wy- 
glada trójkąt jedwabnei chusteczki. 

Starszy pan jest chudy, łysy i ma 
nerwowy żołądek. * Sześódziesiąt trzy 
łata. -Typowy stary kawaler. 

Po chwili ukazuje się panna Elżbie- 
ta Schmiele.  Wytwormia, dobrze u- 
brana, chuda raczej niż szczupła. Zna 
doskonale angielski. — Mieszka. na 
pierwszem piętrze w pokoju z łazien- 


ką. Ma „około dkudziestu dziewięciu 
lat", to znaczy nieco ponad. trzydzie- 
ści sA i 


mu panu. Wczoraj wieczorem Toz- 
mawiali o podróżach. ` Dziś rano przy 
źródle o muzyce. On ma wrażenie, że 
nie jest jej niemiły. 
— Jest pan iz, doktorze! *Chcfała- 
bym.. : 
„przejść się? 

— Dobrze. Chodźmy... 

ldą na spacer. Blady, jesienny Księ- 
Zdaleka dobiegają dźwięki tanga. 

— Już jesień, mówi doktór. Przy- 
pominam sobie pewien piękny wie- 
czór wiosenny. Miałem wtedy dwa- 
dzieścią. cztery lata. i byłem zakocha- 
MVEA Š ; 
śą Ach! RZ, es 

SZKOCKA. KREW 3 


Pewien Szkot skaleczył się podczas 
golenia. Widząc spływające - krople 
krwi, biegnie. do telefonu j łączy się z 
NZ lekarzem "szpitała miejskie- 


„Panie dolstorze, czy nie potrzebuje- 
cie w tei chwili przeprowadzić trans- 
fuzii krwi i ile za to ptacicie?“ (z) 

IDYŁLA MALEŃKA TAKA 

Do Ozorkowa przyjechał Cyrk wę- 
„Główną jego atrakcią jest 
klatka, w której siedzi w przykładnej 
zgodzie. lew z kozą. 
4-— To coś niebywałego! — emtuzjaz= 
muie się dzielny ozorkowianin p. Ty- 
tus Rozenszpic. — Penie dyrektorze! 
'Gzv nie dochodzi między. nimi nigdy 


| do $ UNA niepomozumień? 


; aw 


+ 


„ye 


- Gzasami, ale bandzo rzadko i tyl- 
ko. ża parę minut - c= _ odpowiedział dy” 


A potem? : 
— jem kupujemy. nowa kozę. wd 


" ZA KAŻDYM RAZEM 


* Pan Tykociner wyiechał do War- 
"szawy za interesem. Nazajutrz po 
przyjeździe otrzymuje od, żony depe- 
sze z Białegostoku: 

— Samuel, nie. zapomnij, 
„żonaty. Malwina.. ; 
* Natychmiast oddepeszowal: , 
> "Malwina; nie - obawiaj - Się. 
każdym. rażem . o tem” pack 


SMA: DOSYĆ, 


Lótnik dò. gospodarza, który” iedzie - 
na targ do. miasteczka. a na. wozie ma 
kilka wieprzów. 

— Możebyście - mnie pamie gospoda- 


że jesteś 


-za 
Sa- 


“TZ zabrali. do ' miasteczka. 


Gospodarz: 

"Na. bo mam już dosyć świń na wozie.. 
: 1 PRZYKRE 

"W. ogrodzie. rozmawia przy: klombie 
-wóch chłopczyśków. 
a aoa siostre. ? 

— Mam. A ty: masz? s 

— Nie.. 

— No to. kogo. bijesz? . ; 

"LEKARSTWO Ę 

Mąż zachorował Troskliwa żona za 
wolała lekarza: 
„oświadczył. że nie widzi nic groźnęgo. 

— Meżówi pani potrzebny. jest- tyl- 
Æo spokój. Zanisze opium na sen. 

— A jak często mu to dawać, panie 
doktorze? 

— Dawać? To właśnie pami będzie 
"Łażywać. Z: 


Panna Elżbieta podoba się starsze- 


Ten badał chorego +i“ 


_ Czwartek, 28 września 1933 r. 


— Tal: ada do 
Ona była cudownie piękna, a przytem 
z dobrej, szanowarej ogólnie rodziny. | 
Kochała mnie również, a iednak mu- 


Dodatek h morystyczny 
Ka waż. 


sz aleństwa. | i 


— n 0 wieje gorzej! W pe- 
wiem .oudny. wiosenny wieczór: siedzie- 
liśmy razem w parku. Księżyc wyjglą- 
dał z za. „olimnir. Qżułem jej serce tuż 


sieliśmy sie rozstać. pnzy mojem. . I nagle. w tej wigte 

— Dlaczego? “ z chwili opowiedziała mi, jakiś kawał: 

5 — Zaszło coś nieoczekiwanego, coś; |. Brzmiał*on' tak - niezwykle w ustach 

co zabiło naszą miłość! /. ` młodej, niewinnej dziewczymy, że stra- 

— Zdradziła pana? z citem wprost mowe. "Nie chciałem 
ciężki kamień 

Na szosie . podm'ejskiej ~ prowa-  —. Zaczniicie . jeszcze — 


dzone -są roboty przy naprawie 
bruku. Kilku“ robotników ` usiłuje 
wydobyć z ziemi spory głaz. Raz 
po raz rozlega się monotonnie, w 


„równych odstępach czasu ich Za- 


> 


— Nie mogę. proszę pa- | 


checa; ACY okrzyk: 

— Hej — ha! Hej . — - hal 

wa to tak dziś śsięć minut. 

«dwadzieścia minut i wciąż tylko 
słychać: Hej — ha! Hej — ha! 
- Kierownik robót, który dozoruje 
robotników, zbiiża się wkońcu za- 
ciekawiony i pyta: 

— Co Się tu stało? Czemu tak 
długo się guzdracie? «i; 

— Amo, AI djabelnie ciężkie | 
kamienie! 


é: 


DH ięchno zobaczę. 


raz 


"I zaowu słychać raz po raz chó 
ralny okrzyk: Hej — ha! Hej — ha! 
da Po kwadransie nadzorca powie 

a: SH 7 4, 


— Dajcie. no. „mnie spróbować. 
Może ja go ruszę. 

Każe robotnikom odstąpić — 
schyla się sam jeden — chwyta 
oburącz głaz i szarpnąwszy raz i 
drugi, wyciąga go w mgnien'u 9- 
ka z ziemi. 

Na twarzach robotników maluje 
się rozczarowane. Kilku odzywa 
się lekceważąco: . ` 
" = Baaa! SP (z) 7A 


Wybory 


Sławetne miasto. Wąchock, ży- 
je obecnie pod. znak em zbliżają- 
cych się wyborów do rady miej- 
skiej, to też wielk'e poruszenie wy- 
wołała wiadomość o śmierci jed-= 
mego z czołowych kandydatów, po 
pularnego aptekarza Cierpikiewi 
cza. . 

Około DOS przyjaciele CZU- 
wający przy tnumi' e zaakomite go 


męża, usłyszeli jakiś  dzwny 
szmer, dochódzący z wewnątrz 
skrzyni. . Przerażeni rozbiegli się 


Na koncerc e Hubermada. siedza. 
dwie panie; Nagle jedna się ZWta- 
ca do drugiej: 
iu jest bardzo zła alaistyńka. 


oszczędza, gdy zamknięty jest sklep z 


f wszystkie strony. Gdy po chwi 
, ochłonąwszy nieco ze strachu, 
AM do. pokoju, . pukanie : sły- 


cha było już zupełnie wyraźnie. 


Pó dług'ch naradach zdecydowa 
li się na podniesienie wieka trum- 
ny.. W.tym. momencie: rzekomy 
n'eboszczyk podnosi się ze śmier- 
telnej pościeli, rozgląda się dokoła 
zdziwionym nieco wzrokiem, po- 
czem woła: 

— Podtrzymujie moją kandyda= 
turę! 


Ra koncercie 


Nie uważa pani? - . 

Dama poc: aga nosem i odpowia- 
da: ię 3 
Ci Nie, ne Cznię- 


R 
z 
j 
| 


wierzyć uszióń. To byt koniec wsłzys 


stkiego... 
— Pan Haa Gienpial,. doktorze? 
— Czy cierpiałem?! Przez sześć lat 
nie mogłem wrócić do siebie. Zawsze 
gdy chciałem zbliżyć się do  iakiej 
dziewczyny,  mimowoli przypominałem 
sobie ten dowcijp.i to odbierało mi = 
wiarę w kobiety. Czas jest  iednak 
najlepszym lekarzem... ; 

O tak!.. 

śl przed paroma laty. spotkas 
tem inma kobietę: mądrą, . wykształco”= 
mą, skromną. Wiele rozmawialiśmy 
ze sobą. Mieliśmy się pobrać... E i ma) 
moje nieszczęście lub może mal 
szczęście — opowiedziałem jej dzieje 
mojej pierwszej miłości, 1 wie pani, 
co mi odpowiedziała?. Spytała popiio- 
stu: „A co to. był za kawał? | 


"AMA 
— Niemtawtkipodótin prawda? Mi- 
- mo, że powiedziałem żej, iaki to był 
ordynmarny dowcip, chciała go jednak 
poznać! Spadło to na mnie jak- pios 
run.  Uciekłem i nie widziałem jej 
wiecej.. 

Panna Elżbieta, wzruszona do głębi 
położyła łagodnie swą miekka diłoń na 
jego dioni i powiedziała cicho: 
$ al mi pana! Rozumiem pama 
fioskonaie: :To musiało być straszne. 
Ale niech mi pam powie, proszę, co to 
był rzeczy'wiście za kawał? 


U SĘDZIEGO 
— Więc jakże tam było?. — pyta 
s — czy była jakaś. bóika ? 
— Nie proszę pana sędziego, żaka 
bójki nie było, tylko- ja w mordę do- - 


stałem. ś PiE 
LOGIKA 3 
— Nie wolno panu tyie pić. 
pan mie wie. że to dziedziczne? 
— Wiem, panie doktorze. Ale ła 
mam sześcioro dzieci, więc na każde 
wypadnie niewiele. To przecież nie 
zaszkodzi, 
"CZŁOWIEK HONORU - 
Przez kilka tygodni mieszkał w. go- 
spodzie „Pod Lwem“ pewien turysta. 
Właściciel. gospody miał bowiem trzy: * 
piękne córki: Różę, « Polę i Annę. W 
trzy miesiące po wyieździe turysta O- 
trzymał następujący - list: od właścicie= 
la gospody- „Pod Lwem". 
— Moja córka czaje się matką. Spo- 
dziewam się. że pan jest człowiekiem 
honoru. 
Om się też” istotnie - okazał. Eziowiea 
kiem honoru i odpisał: 
"— Chętnie spelmię swój. obowiązek, 
"proszę tylko - 0 łaskawe zakomuniiko= 
wamie mi, która z rzech eórek okaż 
Poczia się matisą. 
CO PORABIASZ? 

— Servus, Stasiu! Kope lat! Co sty- 
'chać? Co porabiasz ?- 
i — Biorę czynny : udział W” *aiaysię 
wszechświatowym. Mż 
} PODZIAŁ: PRACY. 
s — Pan pracuje w teatrze... 
by pan tak uprzejmy i dał mi 
"biletów. „wolnego wejścia. A 
Z przyjemnością, . ale póliieważ 
Pan praónje w banku, to- pozwolę S0 
bie poprosić o killka- banknotów. ć 
f "SPOSÓB  '; 
Gość w barze rozmawia z 
cielem. |. 
— A ileż ta tygodniowo sprzedaje 
pan beczek piwa? ` 
~ — Dwadzieścia. 

—A chciałby pam sprzedawać wig- 
scej? i 

— Ach naturalnie. Jeśli pan . „ło be- 
dę panu bardzo widzięczmy.... sd: 
2—Nie, -nie, ale ja mogę. dać pamu 
radę. Niech pan nalewa do szklanki 


Czyż 


może był 
‘kilka 


w ASG 


| mniej piany, a więcej piwa — to 25 
| beczek tygodniowo pewne. 


MELANCHOLJA. 
"Do szcześcia brak mi tylko , iedime- 
go — powodzenia. ERA 
"A mialabym powodzenie, ik, że 


„mi — szczęścia, 


RES ź 3% 0208 


ek. 28 września 1933 1. > Se ak 


LL DN TO AEO PRO O OO a 


W Warszawie bawi delegacja szwedzka, przybyła na rokowania- handlowe S > Znany zespól tancerek amerykańskich z Midnight Foliies, który występował - 
z Polską. Na zdjęciu od lewej Eryk. Ny lander — dyr. związku eksporterów | ostatnio w “Monte Carlo, - "obecnie w Paryżu ; 
szwedzkieh, Arwid Richert, dyr. depar tamentu min. spraw zagr. i sekretarz DC AE ZOO : 

-i Sohl man . a, ć z > d 


Ogier, Hazard“ ze stajni , „Natalin“ dochodzi pierwszy do celownika w kla- 


syez nej nagrodzie dla dwulaików t. zw. Midle Park Plate im. Potockiego, ro- Hangar w Jabłonnie z bałonayu, biorącemi obecnie udział w Tojdzie ogólna. 
zegranej ostatnio na torze warszawskim 5 nols kim pzy pól ę 


Historyczna zlota karoca, którą według tradycji królowa holenderska Wiithek, ` EA oskarżony Van der Lubbe (stoi w` rD Tilisi: przestuchiwanią ` 
; sina udała się na otwór cie parlamentu w Hadze. z EE E T č procesie lipskim o podpalenie Reichstagu 


zy, 


odat 
Lniarstwo-przemysłem narodowym 


- Kobieta producentką i konsumeniką 


ÓR PPS STATEK 


"AW czasach. które przeżywamy ? dziś jest modna, trzeba pamiętać, 


obecnie, ze specialna uwagą i skru 
pulatnością wyławiać należy Za- 
gądmienia i wydarzenia, mogące 
wpłynąć na poprawę bytu naszej 
"wytwórczości krajowej, a temsa- 


mem podniesie gospodarcze kraje. | 


Do takich zagadnień należy 


iniarstwo, którego propagandą jest 


ostatnio intensywnie prowadzona 
tak w kierunku produkcji jak i zu- 
żylkowamia. 
* Żadna może gałąź przemysłu 
mie jest tak silnie związana z ko- 
bietą jako producentka i konsu- 
mentka jak właśnie Iniarstwo. 
Polska pod względem 
zużytego na uprawę Inu zajmu€e 
drugie po Rosi Sowieckiej miej- 
sce w Europie. Praca zaś nad 
przygotowaniem z rośliny tej su- 
rowca zdatnego do przędzenia i 
tkania spoczywa wyłacznie w Tę- 
kach kobiecych. Pomoc męska 
ogranicza się do uprawy lnu, dtu- 
gi i żimudny natomiast okres mo- 
czenia, suszenia, mydlenia — jed- 
` nem słowem przeróbki słomy inia- 
- nei na włókno — to zakres pracy 
kobiet. 


| Poza møbrykami wyrabiającemi 


tkaniny Mmiane, ogromną ilość wy- 


- nia. przy uprawie 1 hektara lnu 1 
przeróbce na włókno zużywa się 
około 100 dni roboczych, natomiast 
aby z włókna tego (sposobem do- 

-mowym) wyprzęść nici i wyrobić 
płótno. trzeba zużyć do 1.000 dni 
pracy. 

A skoro tkaniny lniane są już 
gotowe, któż ie nabywa i użytkuje 
jeśli nie kobiety. Na wsi czy w 
mieście ten towar przechodzi zno- 
wn wyłącznie niemal przez ręce 

kobiet. - ; 

$ " Rząd, by podnieść samowy- 
 słarczałność kraju i zmniejszyć 
" import obcych surowców Wpro- 
wadził obecnie dla wojska i szpi- 
tali wyroby lniane zamiast bawel- 
manydna SS SSS 


Zorganizowane ostatnio Targi 


"Północne w Wilnie staty pod zna- 
kiem Inu. Pawilon p: n. „Ziemia 
nasza może nas odziać* wykazał 
1aocznie jak szerokie zastosowa- 
nie mogą mieć tkaniny laianej, a 
pawilon „Len w woisku* — jak ie 
inż zużytkowano. 

"Tegoroczna moda letnia poszła 
również po linii propagandy lu. 

Wytworne magazyny i wysta- 
wy szkół zawodowych przygoto- 

-Waly szereg pięknych toalet i uzu- 
pełniających je, a gustownych dro- 
biazzów. tak, że moda płócien- 

 kowa* mogła zadowolić. najwięk- 

-Sze strojnisie, SE E 

Wszystko to jednak nie wystar- 


czy dopóki ogół kobiet nie zrozu- 
mie. iakie znaczenie ma produkcja 
inu dia rozwoju gospodarczego na- 
szego kra'u. Wówczas dopiero 
może być mowa 0 podniesieniu tej 
produkcji i zwiększeniu konsum- 
cii: 
, Wyroby lniane sa droższe, TÓW- 
nocześnie iednak sa wielokrotnie 
trwaisze. lepiei więc oszczędzić na 

 dłości a zyskać na iakości. 

">. Nie wystarczy. iednak. kupienie 
 płóciennej sukienki dlatego, że 


obszaru 


robów tych to również dmeło rąk 
kobiecych. Jak wykazały oblicze- 


że nabywa ąc choćby jedną sztukę 
lnianej bielizny osobistej, pościejo- 
wej czy stołowej, samodział lniany 
czy worek przyczyniamy Się do- 
zwększeń'a warsztatów pracy i 
dobrobytu w kraju. 

Gdy te prawde uświadomi sobie 


NOWY CZAS _ Czwartek, 28 września 1933 r. 


ek k 


szeroki ogół kobiecy, wtedy milio- 
ny wydawane rokrocznie na spro- 
wadzaną z zagranicy bawełnę po- 
zostaną w kraju, a każde dziecko 
polskie będzie mogło zawołać ra- 
dośnie? > 

„Hej matulu, lny nam kwitna 

Jako niebo tak błękitno”. 


Tysiąc bezrobotnych dziewcząt 
w pięciu obozach iefnich 


- Tysiąc dziewcząt bezrobotnych 
| w obozach letnich. Tysiąc istnień 


wyrwanych z szarych murów miej 
skich. z przełudnionych i pełnych 
zaduchu izb. 

W pięciu punktach kraju: w Su- 
lejowie pod Piotrkowem, w Kozie- 
nicach woj. Kieleckiego, w Starym 
Sączu w Małopolsce, w Grandzi- 
cach pod Grodnem i w Siwaku 
woj. wileńskiego rozbito namioty 
pięciu obozów, z których w każ- 
dym znalazło pomieszczenie 200 
dziewcząt w wieku od lat 14 do 
20-stu. Pobyt w obozie trwał 4 
tygodnie, S - 

W pięknych okolicach na Świe-. 
żem powietrzu odbywały się wi- 
czenia fizyczne, gry lekkoatletycz- 
ne, nauka pływania. wycieczki, po 
gadanki, zajęcia i zabawy świelli- 
cowe. > 53 

Pomimo suchiiwego trybu ży- 
cia zaróżowiły się wynędzniałe i 
blade twarzyczki <dziewczat, a 


przeciętny przybytek na wadze 
wynosił 2 kg. t 
jednak na zdrowiu i 
fizycznym 


Nietylko 


rozwoju zyskały U- 


czestniczki obozów. Nie zapo- 
miano tam bowiem i o duchu. W 
pogadankach prowadzonych przez 
siły fachowe poruszane były takie 
tematy jak — ..00 to jest naród”, : 
„co obywatele winni własnemu 
państwu”, „ak żyć w gromadzie” 
i wiele innych. Wdrażano w mło- 
de uczestniczki obozów zasady po 
rządku 1 karności. 

Najulubieńszą rozrywką było 
wieczorne ognisko, przy którem 
odbywały się śpiewy, popisy. in- 
scenizacie, 

Ze szczerym żalem choć z pio- 
senką na ustach żegnały dziewczę 
ta obozy, w których tak miło, po- 
Żytecznie i szybko schodził im 
czas = W RE 
Młodzież ta rekrutowała się ze 
świetlic prowadzonych w różny: 


cy Obywatelskiej Kobiet. który 
też dał iniciatywę stworzenia ta- 
kich obozów i prowadził je, po- 
mocy zaś materialnej udzielił Pań- 
stwowy Urzad Wychowania Fi- 
zycznego i Przysposobienia Woj- 
skowego. 


Dziewczęta ze świetlic Z. P. O, K. w obozie Wychowania Fizycznego w Ko= 
i $ zienicacii, ? TA 


| Ze świata kobiecego 


W Szwecji sześć największych 
orgamizacyj kobiecych uchwaliło 
rezolucję proiestującą przeciwko 
aktuafnemu obecnie hasłu redukcji 
kobiet. SEARS ZET 


Organizacie te w energiczny - 


sposób przypomniały. Riksdagowi 
(pariamentowi), iż 


płci, ą więc redukcie kobiet są na 


iż  konstytucza | 
szwedzka zapewtia równość obu 


ruszeniem > 


dowmictwie (narazie wprawdzie 
zagranicą) obe muią kobiety. - O- 
statnio w Norwegii w Trondyhem 
sędzią drugiej instancii mianowana: 
została p. Ruth Sorenson Bil, a w 
Kopenhadze (Dania) stanowisko. 
sędziego objęta p. Fabricius Gieel- 
krup, „= SZEŃ 


Coraz wiecej Stanowisk w są- | 
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łu cze królowej adw 


kanonizacja i muzeum 


W ostatnich czasach wydana zosta” 


ła drukiem książeczka A.  Borawskie+ 


go p. t „Królowa Jadwiga na Wawe- 
lu*, w której autor, rzuca piękną myśl 
stworzenia na Zamku Wawelskim, w 
komnatach ongiś zamieszkałych przez 
królową muzeum pamiątek i przedmio 
tów jej poświęconych. 


Należałoby więc tam zgromadzić 
dzieła sztuki zwiazane z Jadwigą, 
modlitewniki i książki o niej i dla niej 
pisane jej własne prace i szereg po- 
zostałych po niej pamiątek. 


Powstanie takiego zbioru na kurzej 
stopce przyczymiłoby się niezawodnie 
do podniesienia blasku umiłowanej i 
czczonej przez cały naród mądrej 4 
świętobłiwej królowej, ; l 

A jest tembardziei na czasie wobec 


starań duchowieństwa o kanonizację 


Jadwigi. 


Poczynania w tym kierunku, które 
niezadługo winny doprowadzić do po- 
myślnego skutku. spotykają się nietyis 
ko z uznaniem organizacyj katolickich, 
lecz i całego społeczeństwa, przepoło= 
nego górącem uwielbieniem dla 
miennej postaci królowej Jadwigi, nad 
której grobem modliły się już od wie- 
ków liczne rzesze ludu polskiego 1 
dziś z radością przyjmą one fakt wy- 
niesienia swej orędowuniczki na olta- 
rze kościelne. 


Kack rratfurzny 


| Marmelada bez cukru 


miastach kraju przez Związek Pra 


W miejscowościach, w których Tos 
sna dziko jeżyny, zwane również 0- 
strężynami lub czernicami, a które o- 
becnie są w pelnym swym sezonie, 
sporządzać z uich możemy doskonały. 
sok, marmoladę i konfitury zwykłym 
sposobem, jak czynimy to z innych 
OWOCÓW- x 


Zwłaszcza sok użyty w zimie do 
herbaty przypomina swym- smakiem 
wimo CZETWOne: TES 


Jeśli równocześnie dostać jeszcze 
możemy trochę leśnych malin, wów- 
czas można przyrządzić bardzo tanią 
marmeladę, bo bez dodatku cukru. 

Razem zmieszane owoce bez wody 
smaży się na wolnem ogniu, 


mieszając, by się nie przypaliły, — 


-f Gdy marmelada jest już. zupełnie gę* 
Stą, składa się ią póki gorąca do kas 


miennego garnka i wstawia do pie 
cyka. Wówczas utworzy się na wierz- 
chu twarda powłoka, chroniąca od psti 
cia Sie. : 


kwintniejszą, nałeży ją przetrzeć przez 

sito lub dnrszlak, aby pozbawić ją po: 

steczek z owoców. gl 
Jest ona zupełnie słodka, 


Plamy 
z atramentu 


' Mało kto wie, że plamy z atra 
mentu czyści się pomidorami, 
Trzeba przeciąć pomidor na pół 
i trzeć splamione miejsce. Potem 
doskonałe wypłukać zimną wo- 
dą.. Jeśli ślad jeszcze pozostał, 


| Jeśli chcemy mieć marmelade Wwy- 


rzyć. 


plo- ` 


trochę- 
wygniatając, by puściły sok i ciągle 


to czynność tę należy powtó+ 


Nr. 268 


a 
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Konkurentka monopolu zapałczanego 


przemyciła na brzuchu 8 Kg. Kamieni 


Wczoraj wieczorem na dworcu ko- 
teiowym w. Katowicach przytrzymałi 
wywiadowcy straży granicznej Adele 
Heinitzową z Krakowa, która swą po- 
dejrzaną tuszą zwrócHa ich wwagzę- 
Heinitzową. poddamo szczegółowej Te- 
wiaji osobistej, podczas której rewi- 
denika wyięła ukryty na brzuchu wo- 


rek zawierający 8 kig. kamieni do za- 

palniczek pochodzenia niemieckiego. 
Przemytniczka stawiła wywiadow- 

czyni opór a nawet starała się winó- 


wić, że jest w ciąży. 
~ Po rewizii zawstydzona oświadczy- 
ła, że nie będzie już współzawóodai- 


czyć z momopołem zapałczanyin. 


Szajka 26 przemytników 
wpadła w ręce strażników 


Dzisiejsze mocy mieszkańcy Cho- 
zowa zostali przebudzeni gęstą strze 


ianiną, jaka roziegała się koło szybu i 
Wyzwolenie, polożonego opodał pasa 


granicznego. 


Strzały do przemytników 


Wczoraj rano o godz. 7.30 na zie- 
loweż granicy pod Łagiewnikami na- 
knal się patrol straży granicznej na 
dwuch obiuczonych workami przemy- 
tników, którzy na ich widok usiłowali 
zbiec na teren. niemiecki. 

Za uciekającymi posypały się. sbęza 
ły. przyczem został raniony w 
bok 19 letni Jacenty Kozik, mieszka- 
miec Łagiewnik (Bytomska 30). Fosa- 
rzyszowi jego udało się uiść. 


Ciężko rannego przemytnika prze- | 
wieziono do szpitala pow. w Szarieju, i 
gdżie poddany został operacji wyięcia | 


kifi. Stan jego jest beznadziejny. 


twy | 


Przyczyną strzelaniny iak się OnsZĄ 
ło było zetknięcie się patrolu straży 
granicznej Z 


przemytników. którzy usiłowali prze- 


nieść do Polski towar niemiecki. Po- | 


nieważ przemyńnicy zignorował wez- 
wanie strażników do zatrzymania się 
padło okolo 60 strzałów, które aa 
szczęście chybiły. 


W rece strażników dostała się cała . 


niema! szalika w liczbie 26 przemytni- 
ków, w tej liczbie 24 pochodzi z Za- 
glebi a Dąbrowskiego zaś dwaj, którzy 
szajce służyli za przewodników są 
mieszkańcami Brzezin Śląskich. Wy- 
szłj omi cało z ©presii. 


Zatrzymanych wraz z zakwestiono- . 
południe 


wanym. towarem "OWOCÓW 
wych wagi około 200 kig. przekazano 
urzędowi celnemu w Brzezmach. Prze 


mytników czeka grzywna. w sumie i 


6.000 złotych. 
3% 


Kłopoty radjoamatora 
Ile lamp ma mieć mój odbiornik? 


Lato jest zwykle przeznaczone 
ma to, by doprowadz ć do porząd- 
ku odbioraik, który przez całą zi- 
mię spracował sę należycie. 

To też w miesiącach ietn ch na- 
dioaniator, który sam sobie od- 
biornik zbudował, głowi 
wyborem odpow: 'edniego schema- 
tu, oraz mad sposobami zasiłan'a 
lamp odbiornika. Aby dopomóc 
wielkiej rzeszy radioamatorskć ei 
w tych kłopotach rzeczywi iście po 
ważnych bowiem oprócz technicz 
mych odgrywają tu rolę; względy 
finansowe—podamy ponżej garść 
wskazówek, które pozwola uczy- 
nić traiay wybór: 
 Przedewszysikieni zróbmy prze 
glad środków finansowych, jakie 
mamy do dyspozycji na budowę 


nowego odbiornika, o mowoczes- | 


dym układzie, Budowa samodzie!- 
- na odb'ornika bateryinego o dwóch 
obwodach strojonych -i dwóch 
stopniach wizimocn enia małej czę- 
stofliwości (t, za. odb'ornika czte- 
rolampowego), wyesie ok. 220 
„złotych. 
trzytampowy © dwóch : 
stroj, kosztować będzie ok. 190 zł. 


odbiornik o jednym obwodzie stro 


jwym i jednym stopniu WZIMOCHAE- 


ga małej częstotliwości (dwiulan- 


powy) kosztuje ok. 120 złotych. 
Odbiorniki sieciowe Są nieco 
droższe, bowiem do ceny odborai- 
ka dochodzi jeszcze koszt urządze 
sa zasilającego, a więc transfor- 
matora. dławika, kondensatorów i 
lmpy. prostowa'czej. W konstruk- 
ci odbiorników siecowych rzad- 
ko kiedy przewidziana są dwa 
stopn'e wzmocaienia małej często 
tliwości. Przeważnie stosuje się ie 
den stopień zaopatrzony w. silną 
lampę złośn ikowa, t. zw. pentodę. 
Te też podane niżej Tezby lamp 
oznaczać będą zawisze ilość lamp 


w odbiorniku. posładającym tylko - 


jeden stopień wzamocaienia małej 
częstotliwości, przyczem lampa 
prostownicza mie wchodzi w tę licz 
bę lamp; ponieważ ne ma tic 
wspólnego z układem odbiornika. 
Odbiornik: trzyłambowy” o dwóch 
„ ebwodac It strojonyoh kosztuje ck. 


się mad. 


Odbiornik RER ART i 
obwodach . 


350 złotych, odbiornik dwuiampo- ~ 


wy o iednym obwodzie strojonym 
ok. 160 
wyżej ceay są Oczywiście przy- 
bliżone, gdyż zależą one od gatun 
ku ji rodzaju użytych. do. budawy 


cześci składowych i lamp. 
` Aby zatem wybrać. odpowiedni. 
schemat. 


rt, musimy przedewszyS(- 
kieni ustalić swe wymagania, ia- 
kie postawimy odbiormkowi: od- 
borak o dwóch obwodach stro'o- 
dych z lampą ekranową jako 
wzmacniaczem wielkiej częstotl: - 
wości zasilany z baterji pow n:eu 
odebrać przy dobrej inistałacii an- 


tenowej wszystkie s'la'e'sze stacie | 


europeiskie na fałtach od 200 do 
600 mtrów i sacię raszyńską ita fa 
łach długich, jeżeli zaś odbiernik 
za ustałowany będzie. w odtegłości 
przekraczaiącej 100 ktm. od stacji 
raszyńskiei, powiniea odzbrać je- 
Szcze kilka rozgłośni na tym za- 
kresie fal. Odbiornik sieciowy 0 
podobnym układzie ze wżgiędu ma 
większą wydajność 


mien dać jeszcze tepsze rezultaty 


przy silnieiszym odb'orze. Można- 
by zaryzykować  twierdzen'e, że 


odbornik bateryiny <zterojampo- 


wy i odborhik siectowy trzylam- | 


powy © dwóch. „obwodach «stroio- 
mych powiemy: dać . rezuliaty 
tyczne: i 


nym obwodzie strójonym zasilany 
z baterii i takóż: odbiornik zasijaniy 
z sieci po dać rezultaty jég- 
makowe ieżeli chodzi 0 zasięg. Z 
przewagą na korzyść _ odbiorn ka 


| sieciowego, ieżeli chodzi o sitę-od- 


porn ika. 

Przeirzyjmy zatem pos siadane 
części odbiornika i odeimijmy war 
tość nadających się części od Sue 
my orientacyjnej, a bedziemy mo- 
gli wówczas zorientować sie: ile 
nas będzie kosztować „pk i 
modernizacia odbiorsika. A potem, 


wiedząc już, czego od odbiornika 


możemy żądać, wybierzmy odpo- 
wiedni schemat z czasopism radio 


wych w naiblższym gepi z Ta- 


diosprzętem. 


wieloosobową  szaiką i 


złotych. Wszystkie podane ; 


lamp, powi- | 


kde Ed 


Odbiornik 0053 o ied- 


| 


znać 
c= 


Z 


Rozgoryczeni bezrobotni 
mie otrzymali zasiłków | 


rencistów oraz wdowy. i sieroty 
po górnikach i hutnikach przykra 
niespodzianka. Mianowicie, gdy 
przybyli w «celu podięcia zasiłków 
dowiedzieli się, iż kasy Spółki 
brackiej są zupełmie puste. 
Rozgoryczenie bezrobotnych jest - 


W dniu wczorajszym spotkała | 


olbrzymie. Jak słychać zarząd 
i brackiei zwrócił się o po- 
moc finansową do urzędu woje- 
wódzkiego, 
W dniu dzisiejszym Spółka brac 
Ko eane ma do wrnłat załi= 
CZ 


Tragiczna Wyprawa przemytnicza 
dwóch braci Plazów 


sem zdarzył się opodal stacji kolejo- 
wej w Szarieju tragiczny splot wypad- 
ków. Kiedy braicia Płazowie 38-letni 
Karol z Radzionkowa i 17-letni Robert 
z Szarieja po przekroczeniu zielonej 
granicy z towarem natknęli się na straż 
mików i zamierzali wskoczyć do prze- 
jeźdżającego właśnie pociągu zostali 
stopniem wagonu odrzuceni, przyczem 
Karol odniósł zmiażdżenie czaszki, zaś 
Robert dostal się pod koła wagonu. 
które zmiażdżyły mu nogę powyżej 
kolana. ą 

Mimo ciężkiej rany. chcąc ratować 
przemyt, rzucił się Robert do ucieczki, 


Wczoraj około godz. 4-tei nad | 


jednak skaza się do położonego | 


opodal domu „padł zemdlony na zie- 
mię. Karola Plaze w stanje beznadziej- 


"Sfrzały w pościgu 


nym  przewiozio Pogotowie kolejowe . 
do szpitala powiatowego w Szarieju, 
gdzie nie odzyskawszy przytomności, 
zmarł w 2godziny po wypadku, 

Robert Plaza. którego odnaleźli straż 
nicy w domu, został również przewie- 
ziony do szpitala. Wobec niezwykłej 
ciężkiej rany, jaką odniósi musiano o 
konać anzpatacji nogi. 

Przy olierzę strasznego wypadku zua 
ieziono na torze koleiowym pokrwawio 


ne paczki, zawierające przemycone z 
Niemiec firanki, koronki jedwabne oraz 
kosmetyki, które zdeponowała straż 
graniczna, 


Na mieszkańcach Szarieja i okolicy: 
wypadek ten wywarł silne wrażenie i 
był w ciągu dnia wczorajszego jenan $ 
tem TOZMÓW. 


Za włemywaczami 


Jeden opryszeft ranny 


Z Cieszyna donosza: Dzisiejszej no 
cy około godziny 1-szej -patrol polj- 
cyjny w gminie Pierściec zauważył 
przed karczmą Kocowskiego dwu po- 
dejrzanych osobników, którzy nie ma- 
jąc czystego sumienia rzucili się do 
ucięczki. Równocześnie trzeci mężczyz 
na wyskoczył z otwartego okna restau 
racji i biegł za dwoma pierwszymi. 

Kiedy wezwanie do zatrzymania się 
nie odniosło / skutku. policianci rbucili 
się w pościg za uciekaiącymi. przy- 
czem oddal kika strzałów rewolwero- 
wych. Sprawcy pod osłoną nocy 0-% 


strzeliwniąc się zbiegli w stronę miej- 
scowości Kowale. Strzały chybiły, > 

Nad ranem okóło godz. 4-tej zgłosił 
się u lekarza w Skoczowie 22-letni Lu- 
dwik Swięczyk z raua postrzałową ma 
głowie. Święczyka przewieziono do 
szpitala w Cieszynie, gdze badany w 
sprawie postrzału, BURY: że został 
napadnięty. 

Zeznania te nie są zgod: e z” prawdą, 
bowiem okazało się. że Święczyk iest 


`- jednym ze sprawców włamania. Docho- j 


SP? trw ają. > Bi ; > 


.  Złodziejska wyprawa 
© -do szybu Arwet 


"Dziś poporudaiu zańczyniano na go- 
rącym uczynku kradzieży na terenie 
szybu Anwet należącego do kopalni 
Giesche w Janowie motoru elektrycz- 
nego mieszkańców Szopienic Tomasza 
Podgórskiego i Remana Siedłarczyka. 
Sprawcy. roznrontowali motor tłukąc 
częściowo jego pokrywę, przez co 
wyrządziłi szkodę na 1500 zł. : 
*36'( 


Tego samego przedpołydnia nies 
wątpłiwie ci sami sprawcy skradli Z 
szybu koło zębate wagi 60 kik. oraz 
wał korbowy wartości 600 zł. Skra- 
dzione przedmioty załadowałi na wó- 
zek ręczny, lecz w czasie pościgu prze 
prowadzonego przez strażników ko 
palnianych zbiegli w stronę Szopiemio 
W: w polu wózek z upesi 


 Nieoświetlona klatka schodowa 


Smierć z winy 


Wczoraj wieczorem. zdarzył się w 
Rydułtowach. nieszczęśliwy wypadek. 
Z powodu nieoświetlenia klatki scho- 
dowej, w domu należącym do kopalni | 
Szarlotka aa ze schodów. JI piętra 


0j, nędzna jest -dola 


bezrobotnego 


Gieten brakiem środków do Ży - 
cia bezrobotni staraą się ulżyć 
swej doli sposobami. które aieied- 
nokroinie kolidują z. prawem. 

Pisaliśmy o tem neraz i ieszcze 
będziemy pisać. 

Wczoraj, wcezsnym rankiem ©- 
poda! kop. Jacek w Król. Hucie za 
trzymała po icja mieszkańca Cho- 
rzowa Józefa Koripę (Szyb Huge- 
na) w chwi gdy dwukonaym wo 
zem przewoził stara żelaza, które 
„uprzątnął* z terenu kopa'ni. 
Wspólnikowi iego nei.  Rapikowi 
udałoj się uciec; catom'ast - Kampe 
zatrzymała policia w areszcie. 


Ey Jacekt 5 : 


rządcy domu 


50-letni Piotr Malgrab, skutkieni CZESO 
doznał złamania podstawy czaszki. ak 
Przewieziony do szpitala wspótk 
brackiei w Rydultowach zmarł nie. od 
zyskawszy przytonuości. í À 
- Policja stwierdziła, że - winę wypad 


A ponosi zarządca domu budowniczy, 


Okoń, na którego skierowano doniga . 


sienie do sądu. 


Rogata dusza 


Wiadoma jest rzeczą. że po mi 
janemu wychodz? z człowieka praw, 
da, którą po trzeźwemu starania 


ukrywa. z 
Podobnie miała sę sprawa z Ja 

nem Marchefką, obywatelem Króż. 

Huty (Ks. jeży: 12), który « 

szy się po U „wzmocni k 


na ul. Krzyżowej jat: ant dr 
zochydzać wszystko co po:sk2 
„ Nie spodobało s'e to posteruika 


| wenu. "który pyskacza odprowa- 
| dził do kom'sarjatu, skąd powędro 
z | wał do ua. 
PE. ctn. żelastwa Świ Kopal i 


"Rzecz iasna, że nyskowani EŃ 
nie wyjdzie mu na zdrowie. 


` NOWY CZAS. 


* Taiemnice toru wyścigowego 
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- Tajemita domu przy dl. Wiktorsiej 


z Jedynie kombinatorzy toru, dla których 
hlema żadnych tajemnic, odrazu zorjento- - 


wali sie, kimi jest duch toru wyścigowego. 


Odrazu zwrócili uwagę na Kosmalę, który 
z początku nieśmiało, 
więcej zuchwale zaczął pokazywać się w 
pobliżu pola. mokotowskiego. Nie pozosta- 
ło już w nim nic z dawnego idealisty, dla 


którego najważniejszą rzeczą była troska 


p ulżenie 'cierpieniom konia wystawionego 
na ciężką próbę walki u startu. Już nie 
'ghciał dopingować koni dla uroionej przez 


siebie idei narkomana, ale zwyczajnie kom- ` 


binował z bokmacherami bieg: dla zysków 
„materjalnych dla siebie. Zresztą najczęściej 
pie widział tych pieniędzy. które napędzał 
"do kieszeni kombinatorom. Potrafili go 
zawsze oni okpić, a według wyliczeń w ich 
motesach, zawsze on był im winien, ij to 
Mość grube sumy. Starali sie go przytem 
trzymać w stałym stanie półprzytomno- 
ści. Kosmala nigdzie nie mieszkał. nigdzie 
‘mie miał stałego oparcia. Rządził nim przy 
padek i wola kombinatorów wvścigowych, 

órzy teraz użyli go jako tarcze i jako na- 
rzędzie swych celów zbrodniczych. Gdy 
przypadkiem koń jakiś stawał na starcie 
hiespokojny, , wybitnie zdenerwowany, do- 
 Bzukiwano się w tem roli tajemniczego dú- 
kha wyścigów. Gdy którykolwiek z koni 
zachorował, przestawał jeść, inż wokół 
Btajni krążyły legendy o nocnej, niesamo- 
iwitej wizycie białego ducha, który uroczył 
konia. Wieści te dotarły do policji, która 
iwzmogła jeszcze swe wysiłki, ażeby oczy 
Kcić atmosferę toru wyścigowego. To też 
Ikomisarz policji, któremu powierzono tę 

dną sprawę, ucieszył się niezmiernie 

„co zameldował mu Kostek. 


T Postanowił tedy natychmiast wybrać się 
z oblawą, ażeby przychwycić Kosmalę. 


ża Nie miał do tego lepszej sposobności, jak 
'hczynić to w dniu, w którym odbywały się 


biegi na torze. Wówczas napewno Kosmala 


musiał być gdzieś w pobliżu. "Tego popołu-- 


a we „wszystkich. restauracjach. znajdu- 


ących się przy torze wyścigowym, oraz 


przy wszystkich wejściach objęli straż 
Specjalnie w tym kierunku wyszkoleni wy-. 
iwiadowcy. Kierujący obławą w cywilnem 
mibraniu wszedł na miejsca główne i cho- 
Mząc między tłumami zgorączkowanych, 
mdenerwowanych gości, szukał, czy nie 
znajdzie gdzieś między nimi. Kosmali. Na- 
próżno jednak przez dłuższy czas obserwo- 


wał, nie zobaczył Kosmali ani on. ani ża- 


z jego pomocników. A byłby go nie- 


- wątpliwie zobaczył i ujął, gdyby nie to, że 

- Mrytni agenci, 
wych 
s a i postanowili nie wypuszczać Kosmali 


kombinatorów wyścigo- 
w porę zorientowali się w akcji poli- 


kryjówki, w której znalaz? się on przed 
z dniami. Byla to mała izdebka wiel- 


kamienicy na Nalewkach. Tym razem. 
Mad Kosmala trzymali straż kombinatorzy — 
torowi żydzi. Na wyścigach warszawskich 


Jest ich prawie tylu, co i ich towarzyszy - 
krasujących wśród ludności katolickiej. 


o, że mając do czynienia z publiczno- 
a wiecej hazardującą się, a jednocześnie 
aice] ostrożną w grze, Wyrobili sobie ty= 


ale później coraz 


` razie nie mieli możliwości 


siące sposobów, ażeby chronić się jarów 


- no przed swymi klientami, jak i przed wła- 


dzami. Ponieważ operowali oni ogromne- 


- mi sumami pieniężnemi, przeto usługi. Kos- 


mali były im tem więcej konieczne i dro- 
gie. Dlatego też w drodze porozumienia 
pozyskali go dla swoich celów. Jednak na- 


g0, a ponieważ sposobność taka mogła na- 
stręczyć się w najbliższych dniach. przeto 


woleli Kosmalę trzymać w swych rękach 

-w ukryciu. Nie leżało to jednak w- charak- 
<- terze Kosmali.. 
“i dlatego głośno domagał się, ażeby na- 
tychmiast zwolniono go z tego aresztu. 


Nie lubił on być więziony 


Usiłowano mu tłomaczyć, iż więziony jest 
tutaj dla swego osobistego dobra, że śle- 
dzi go policja, przed którą powinien scho- 
wać się za wszelką cenę, ale on absolutnie 
nie chciał tego zrozumieć. Domagał się 
tylko ażeby go puszczono na tor. Gdy dwu 
drabów, którzy pełnili straż razem z nim 
w izdebce śmiechem odpowiadali tylko na 
jego żądania, rzucił się na nich i usiłował 
przemocą wydostać się z rąk prześladow- 
ców. Gdzież jednak jego siłę można było 
porównać z siłami 
pów. Byli to tragarze, 
ogromnej siły fizycznej, którzy teraz, wo- 
bec zastoju poszli na służpę bokmacherów. 


Przybyło więc Kosmali tylko kilka guzów 
i odechciało mu się raz na zawsze wojo- 
wania ze swymi prześladowcami. Gdy je- 
dnak więzienie przedłużało się postanowił 
użyć podstępu. Pewnego dnia, gdy jeden 
z bokmacherów przyszedł do niego, ażeby 
poradzić się go w Sprawie wyścigowej, 
Kosmala nagle przypomniał sobie, że in- 
formacie o konia, o którego zapytywał ów 
bokmacher, ma- zanotowane w swojem 
mieszkaniu przy ulicy Wiktorskiei w Mo= 
kotowie. ; 


— Pan masz tam mieszkanie? 
tem nie wiedziałem. - 


nic o 


-= — Mam, tylko bałem się ARGE bo 
policja jest już na moim tropie, ale moje no- - 


tatki mam schowane tak T że nikt ich 
nie znajdzie. 


Zbyt kusząca była dla pana Finkelsteina 
okazja poznania słabych stron ogólnie fa- 
rworyzowanego konia, 


z nim do Mokotowa. Dla pewności jednak 


_ kazał jechać wraz ze sobą dwum strażni- . 
Gdy jednak znaleźli się na . 


kom Kosmali. 
ulicy i to w dość ruchliwem miejscu, Kos- 
mala nagie zażądał, ażeby „eskorta dwuch 
drabów natychmiast odeszła i pozostawiła 
ich samych, w przeciwnym razie groził na- 
tychmiastowem wywdłaniem skandalu, co 


natury rzeczy, musiałoby spowodować 
aresztowanie nietylko Kosmali, 


ale i Fin- 
kelsteina. BREE 


| — Czy możesz mnie pan dać Rowo, że 
naprawde zaprowadzisz mnie pan do swo- 
jego mieszkania i idasz mi pan iniqrmacje. 

| <= Ależ talk, napewno, może pań być 0 to 
zupełnie spokojny, 


_Finkelstein skinął głowa 


wykorzystania - 


tych potężnych chło- ~ 
znani ze swej —_, 


a, ażeby nie dać się 
skusić Kosmali. Posfanowił tedy udać się 


i anas] = 


- nie chodził po schodach, 


dwaj olbrzymi tragarze oddalili sie. Wów- 
czas Filkenstein zawołał taksówke i kazał 
wieźć się prosto na ulicę Wiktorską. Kos- 


mala przez cały czas drogi kombinował 
w jaki sposób mógłby się pozbyć tego nie- 
wygodnego dla siebie człowieka, ale cóż 
mógł wymyśleć, skoro nawet nie wiedzial 
jakie Klatki schodowe. jaki rozkład wė- 
wnętrzny miał ten dom, gdzie on rzekomo 
na III piętrze miał posiadać swoje miesz- 
kanie. Zdecydował w końcu, że przypadek 
musi Tozstrzygniać. całe to trudne > zagad- 
nienie. = 


4 


Taksówka żarzyniala 5 się "rad domem 
na ulicy Wiktorskiej. Kosmala naizupełniej 
pewnie, jak gdyby już do tei kamienicy 
wchodził setki razy, przeszedł bramę 
i skręcił na klatkę schodową. . Finkelstein 
szedł krok w krok za nim. Gdy znaleźli się 
wreszcie na I-ym piętrze, Kosmala rzekł, 
teraz musisz iść o piętro niżej za mną, nie 
chciałbym, żeby ktokolwiek wiedział, że 
ja wróciłem do mieszkania. Dopiero jak ja 
lekko gwizdnę, to przyjdziesz do mnie. 


Nie obawiaj się niczego, bo ja mam więcej 
do stracenia, niż ty i także się nie boję. 


Finkelstein był posłuszny, zatrzymał się 
na I piętrze, zaś Kosmala poszedł dalej. 

Chodziło mu tylko o zyskanie na czasie 
i łatwiejsze zorjentowanie się co zastanie 
wyżej, na III piętrze: Ponieważ z za drzwi 
na III piętrze dochodziły odgłosy rozmów 
i mogłoby się zdarzyć, że ktoś za chwilę 
wyjdzie na korytarz, przeto Kosmala skie- 
rował się jeszcze wyżej na IV piętro, gdzie 
już mieścił się tylko strych i graciarnia. 
Tam nikt nie będzie mu przeszkadzał. - 


Kosmala rozejrzał się. dokoła, poczem . 
gwizdnął na palcach. Schody gdzieś daleko - 
niżej zaskrzypiały i po minucie Kosmala 
stojący na górze ujrzał wznoszący się ku 
sobie kapelusz Finkelsteina. Kombinator. 
wyścigowy był to wysoki, średniej tuszy. - 
mężczyzna.  Pędząc wygodny tryb życia, 
z tego powodu 
teraz dowłókłszy się do IV piętra był zu- 
pełnie zmęczony. 


— Co pan wyrabiasz ze mną panie Kos- 
mala. Taki porządny człowiek jak pan, co 
może tyle pieniędzy zrobić, potrzebuje 
mieszkać tak daleko i tak wysoko. Żebym 
ja był na pana miejscu, to miałbym już 
dawno pałac w Alejach Ujazdowskich. Sło- 
wa te przerywane były ustawiczee m sapa- 
niem. 


— UJ, zmęczyłem się, może pan wreszcie 
teraz wynagrodzi mi to moje zmęczenie 
i; pokaże te swoje zapiski dla których Do 
gował się taki kawał drogi. 


Kosmala, niby to sięgnął do bocznej kie- 
Szeni i powiedział. yi: 


— Chodź pan bliżej, oto one... a 
W tej chwili jego kościste rece wyciąg- 


> nęły się drapieżnie ku szyi Filkensteina, 


talk jak wtedy w mieszkaniu adwokata na 


RA z szyi. starego osa Fa 
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REPERTUAR | 
TEATRU POLSKIEGO 


Czwartek, 28. 9. o g. 20-e] „Kobiety 
i Interesy". 

Piątek, 29.9 o godz. 15.30 dla Zarza- 
du Głównego Tow. Polek „Odsiecz 


ią zorze”. 


Czwartek, 28 września 1933 r. 
7. Sygnał. czasu i „Kiedy ranne wsta 
7.05. Giermastyka, 7.20. Mu- 
zyka z płyt. 7.52. Chwilika gospodar- 
stwa domowego. 7.55. Przerwa. 


RADJO 


PST 


> NOWY CZAS. Czwartek, 28 września 1933 r. 


16,30. Muzyka lekka (płyty). 17. „Prze 
giad czasopism kobiecych. 
cital śpiewaczki łotewskiej p. J- Errs. 
17.55. Muzyka lekka (płyty). 18.15. „Ra 
die w Świetlicy Strzeleckiej". 


|| gotoszena DROBAE 

DOMEK 4-POKOJOWY ze składem, 
odpowiednim dla każdei gałęzi handlu 
i przemysłu okazylnie do sprzedania 
miejscowości wycieczkowej -— 


17,15. Re- 


18.35. W 


R PRZĘZE é- | Sygmał czasu i heimat z Krakowa. 12.05 | Koncert poświęcony utworom Aleksan | Świerklaniec pow. tarnogórski. Zgło- 
voei ś) 
| ot ; o godz. 20-ci „Kiedy wró (Muzyka (płyty). 12,33. Komunikat me- | dra Michałowskiego. 19,10. Felieton | Szenia i informację u p. Piotra Janego 
CYRK STANIEWSKICH teorologiczny. 12,35. Muzyka (płyty). | sportowy. 19,25. Rozmaitości. 19,40. | agenta „N. Czasu, Nakło Śląskie, uk 
Codziennie o godz. 8.15 wiecz. prze- | 13. Przenwa. 14,55. Muzyka (płyty). | Felieton p. t: „Z Bułgarii do Komstau | Główna 94. 
bogaty program atrakcyj. 24 mwmerów, | 1705- Komumikat gospodarczy. 15,10. | tynopola". 20. Koncert z Warszawy. | memm 
120 krokodyli. Własny dwamasztowy | Mizyka (płyty). 15.25. Komunikat go- | 22. Muzyka taneczna z Warszawy. UWAGA! Warsztat szewski Kró- 
namiot nieprzemakalny na targowisku spodarczy z Warszawy. 15,35. Muzyka | 22.25. Wiadomości sportowe, 22,35. | iewska Huta, uł. Stawowa 3a i Wol- 
Kodi: (płyty). 15.45. Komumikaty harcerskie | Wiadomości meteorologiczne. 22,40. ności 57 wykonuje wszelkie reperacie 


W. niedzielę i święta dwa przedsta- 
wienia. 


15,50. Muzyka (płyty). 
sko dla dzieci p. t.: 


16: Słuchowi- - 
„Wiwat wolność”. 


=> taneczna, 


oraz obuwie na miarę. Zelowanie Sy- 
stemem „Ago“, Ceny kryzysowe, 


AAAA AAAA AAAA AAAA AAAA AAAA AAAA AAAA AAAA AAAA AAA AAAA 


AAi 


„=— Moi panowie — mówił dalej pan Na- 
rzyński do oficerów policji — muszę za- 
strzec się przeciwko temu, co mówicie. Na- 
razie nie mam jeszcze żadnych dowodów, 
czy prawdą jest, iż mój przyszły zięć miał 
- cokolwiek wspólnego z kradzieżą wspania- 
Jei kolji maharadży Łahore. Czy sądzicie 
panowie, że ja córkę moją, którą nade- 


wszystko kocham, rzuciłbym w. objęcia 


pierwszego lepszego chłystka, któryby się 
pa nią zjawił? 

— Nie chcieliśmy obrażać szanownego 
pana, ale mamy głębokie przekonanie, że 
hr. Bielicki jest tym, którego poszukujemy. 
i p > z centrali służby śledczej do- 

al: 

— Nie dalej, jak przed tygodniem ów 
aferzysta oszukał wielki bank w Warsza- 
wie na sumę 80 tysięcy złotych. 

Pan Narzyński słuchał wszystkiego spo- 
kojnie. 

— Niepotrzebnie sprzeczamy się tutaj — 
rzekł — mamy przecież sposobność prze- 


- ` konania się, czy wasze podjerzenia są słu- 


_ szne. Przypuszczam, że panowie znają 0S0- 
- biście człowieka, którego ścigacie. 

— O tak — odpowiedział komisarz — ja 
go poznam między tysiącem innych. 

— W takim razie pozwolą panowie do 
ogrodu, mój przyszły zięć jest teraz z mo- 
ją córką wśród gości sali jadalnei. Przez 

„drzwi werandy, niespostrzeżeni przez ni- 

"kogo, będziecie panowie mogli zobaczyć, 

- czy właśnie o tego wam chodzi. Ale zgóry. 
jestem przekonany, że to pomyłka. 

— A jeżeń przekonamy się, że to ten 
sam? 

— Wówczas przyprowadzę go. panom 
tutaj. Wymaganiom prawa musi się stać 
ządość. Aż do tej jednak chwili proszę u- 
 ważać. mego przysziezo zięcia za dżentel- 
_ mena. 


Czterej EIET reai wąską ścież- 


-~ ką do wspaniałej alei otaczającej klomb. 
` Tuż za klombem rozpoczynały się schody, 
' wiodące na taras. Komisarz policit, przesa- 

dzając po kilka schodów, znalazł się przy. 
„ wielkich eszklonych drzwiach. Stanął u- 

myślnie z boku, ażeby nie być dostrzeżo- 

nym. Gdy na chwiłę odwrócił głowę, pan 
< Narzyński spytał go : 
“o Noi cóż — prawda, że się pan myli?, 
— Niestety, nie mogę jeszcze tego spra- 


wdzić, ponieważ krzesło koło córeczki sza 


nownego pana jest wolne. 

— Ależ. co pan mówi — hrabia był tam 
przed chwaiłą. Czekajcie panowie na mnie, 
ia wrócę na salę i za chwilę pokażę wam 
hrabiego. 

— Obawiam się, że ta chwila może za- 

_ mienić się w wieczność — dorzucił komi- 
SrA. 3 

Wszyscy a pilnie śledzili jego CKE 

gdy znałaz! się w pokoja stolowym. Po 


chwili istotnie wrócił do przedstawicieli po- 
licji, ale sam. 

— Hrabia gdzieś wyszedł, powinien 
wkrótce wrócić — mówił — ale z tonu jego 
można było wywnioskować, że sam już 
wątpi we własne słowa. 

— Czy można wiedzieć, co powiedział on 
swej narzeczonej, odchodząc od stołu? © 

— Że chce zobaczyć, gdzie ja przeby= 
wam tak długo. 

Angielski detektyw zaklal ciehio w ro0= 


> dzinnym języku. Ę 


. — Zdaje się, że nie zachodzi nawet. po- 
trzeba przeszukania domu. Sto razy można 
zaryglować wszystkie drzwi i zamurować 
okna, a ten lotr zawsze znajdzie otwór, 
przez który się wyślizgnie. 

Komisarz policji nie podzielał zdania 
swego angielskiego kolegi i zwrócił się do 
pana Narzyńskiego: 


— Tem niemniej będziemy prosić pana 


o pozwolenie przeszukania domu. 

Już bez słowa zaprowadził trzech przed- 
stawicieli policji do pokoju, który zaimo- 
wał hr. Bielicki. W pokoju tym znaleziono 
tylko trochę rzeczy, niezbędnych: w podró- 
ży. Ponieważ okno było otwarte, wszyscy 


w stronę oranżerji. Tutaj zazwyczaj nie = 
było nikogo, panowała miła cisza, a powie- 


trze przesycone było wonią egzotycznych 
roślin i cieplarnianych kwiatów. 


s "W abso- 
lutnej ciszy, która tu panowała. pan Na- 


~ rzyński słyszał zupełnie wyraźnie szept, 


jaki dochodził z= malmowej.  zbuda- 
wanej w rogu altanki. Kiedyindziej bylby 
dyskretnie ominął altankę, dziś jednak 
szedł prosto ku niej. Istotnie zauważył tam 
swoją. córkę, która siedziala wsparta na ra- 
mieniu hr. Bielickiego. SĘ SALA] 


-., — Przepraszam, że przeszkadzam a 


rzekł. ale byłem troszikę zaniepokojony nie 


widząc was w salonie. "Cóż to sie jednak 


. stało, iż odszedłeś mój drogi od stołu, sdy. 


trzej podeszli tam. Okno p > na 0- 


gród.  - a 

-= Czy ogród graniczy z polem? 

— Nie, z szosą! 

— ÀA więc tędy umknął ten lotr — zawo- 
łał komisarz. — Będziemy musićli jednak 

zarządzić obławę. 

Pan Narzyński już teraz bez słowa stu- 
chał wszystkiego. Coraz więcej nabierał 
przekonania, że on i jego rodzina padli ofia- 
rą mistyfikacji sprytnego oszusta. 

Pełen najsmutniejszych myśli pan Na- 
rzyński puściwszy oficerów policji, powra- 
cał do sali jadalnej. Nie miał już absolutnie 
chęci do bawienia gości, którzy beztrosko 
w takt muzyki pląsali po sali balowej. Je- 
dyną jego myślą było jak wytłomaczyć 
się przed całem towarzystwem ze skanda- 
lu jaki zdarzył się przed chwilą w iego pa- 
łącu, ze skandalu, który był pierwszym te~ 


go rodzaju w dziejach rodziny Narzyń- ` 

- skich. Przedewszystkiem żal mu było swej 

która wydawała się być tak zako- 

= o tem uwiadomiła, nie miał bowiem nawet 

| €ZaSu, ażeby cię przeprosić, 

> musi opuścić nasz dom w dniu tak dla nie- 
20, jak pisze, radosnym j uroczystym. Oto 
jego list. 


córki, 
chana i tak pełna zaufania do swojego na- 
rzeczonego. Nie mógł jednak ani chwili 
dłużej kryć przed nią okrutnej prawdy, 
nie chciał aby ani przez chwilę jej niewin- 


ne serce mogło trwać jeszcze w zaślepie- 


niu. Choć wiedział, iż córka jego odchoru- 
je tę smutną nowinę, wszedł do salonu 
z mocnem przekonaniem, iż powie jej zaraz 
i bez zbytecznych wstępów. Szukał jej 
przez kilka chwil wśród gości w sali balo- 
wej. Nie widział jej nigdzie. Zapytał więc 
kamerdynera: Odpowiedź, którą usłyszał 


-wprawiła go w niesłychane zdumienie. 


— Jaśnie panienka z Jaśnie panem > 
- bią w oranżerii. 
— Czy nie myłisz się mój drogi? 


| — Nie, na własne oczy widziałem, jak 
` oboje jaśnie państwo tąm sie udali. . © 
Pan a szybkiemi roka a szedł a ga 


"a którzy byli wysłannikami 
"jego majątków. 


"jakąś ważną sprawę. 


i ja byłem zajęty i zostawiłeś Halinę samą. 


- Cheiałem przedstawić ci kiłku panów, któ- 


rzy przybyli widocznie, mając do ciehie 
Mówiąc te słowa, pan Narzyński pilnie 
obserwował twarz Bielickiego. chcąc zor- 
jentować się jakie wrażenie wfwrą na nim- 
jego słowa. On zaś powstał, przeprosił na 
chwilę swą narzeczoną i wyszedł kilka 
kroków z panem Narzyńskimn wgłąb oran- 
żerji. = 2 
— Rozumiesz drogi ojcze, że nie moge 
tego mówić przy Halince. Od stołu musta- 


; -Jem wstać z powodu lekkicj niedyspozy: cji 


żołądkowej. Ponieważ jednak nie chciałem 
tego mówić, więc wymówiłem sie tem, że 
idę ciebie odszukać. 


Narzyński czuł, że spada mu kamień 


- z serca. To co mówił hr. Bielicki wyglada- 


ło na zupełnie prawdziwe. Teraz w duchu 
Narzyński czynił sobie wymówki. że tak 
łatwo uwierzył temu co mówili mu ofice- 
rowie policji. Najwidoczniej musieli się my- 


‘lié. Uspokojony pozostawił oboje młodych 


w altance; a sam wrócił do gośći. Był je- 
dnate bardzo zadowolony, gdy po chwil 
zobaczył, że i oni wrócili. Niedługo jednak 
cieszył się obecnością Bielickiego. W. ga- 


> dzinę po rozmowie w oranżerii, córka po 
deszła doń i uśmiechając się: przemiłe po- A 

- wiedziała: > eż 
` — Nie będziesz się ukochany tatka gnie- RZA 
wał, że mój narzeczony musiał nagle opt- 


Ścić nasz dom. Prosił mnie ażebym cię 


iż tak nagie. 


Narzyński przebiegał wzrokiem bilet, na 


którym hr. Bielicki skreślił nerwowo kilka 


słów wyjaśniających, że musiał odjechać 
z temi panami, którzy zapytywali o niego, 
plenipotenta 


Narzyński kręcił głową nieufnie: 
nikami polieji i wylegitymowałi mu się paa 


Jeżycie. 
"W tem tkwiła jakaś niezrozuniata dla 


E zaa ch 


Dalszy ciag intro 


Prze- Se 
'«ieź oni wyraźnie stwierdzili, że sa urzęd- 


ilustrowalr HUBERT PACZ KOWS KI 


Wszelkie prowa: zastrzeżone 


Nowoprzybywający Aboneai „otrzymuja © na żądanie dotychczasowe c odcinki powieści Gezolałale- 


— Wiesz ty co? Syn wójtowy 
wnet odwali kitę, Tak powie- 


„Nowy. Czas 


DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW. 
BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


Powieść odległej przesztosci 


tej pory Rymszaka. 
Dobrze wiedział o tem, że u- 


dział stary, od którego wracam. | dadzą się oni w.te pędy do sio- 


Kazał mi go pilnować, aby wy- 
zdrowiał — potem koła, pale í 
jarzma, łamanie kości, wykręce- 
„mie stawów i żywcem go ugotu- 
„jemy w- smole. Tylko nie mów 
mikomu. To jest tajemnica — na- 
razie. 
Tak postąpił, jak niedawno, 
po ukazaniu się złowróżbnej zja- 
wy. Stary dziwak. 
 Burgrabia przechadzał się po 
swojej. komnacie. Przy każdym 
kroku dźwięczały jego złote o- 
strogi, aż się echo o mury roz- 
chodziło. 
- Rozmyślał | — był zły. 
A Nie dziwota. Nic mu sk nie 
; wiodto po myśli. 


e Czuł się wściekłym i nie wie- 


dział, jak to wyrazić. Stukał 

przeto nogami o kamienną po- 

sadzkę i zaciskał pięści, któremi 

byłby chętnie o stół dębowy wy 

'Tźnął. Ale nie mógł — bo miał 

opatrzoną. Mocniej więc 
walił nogami. 

Sprowadził sobie na zamek tak 
słodką gołąbkę i — nie mógł jej 
ddotknąć nawet. Czynił 
przezornie i zmyślnie. Chciał to 
+! załatwić — cicho sza — — — 

"Aż tu Elżbieta przydybała go nie 
 spodziewanie i wszystko popsu- 
ła, pilnując noc i dzień dziew- 

częcia. 

Ilekroć tdo niej się wybierał 
zawsze spotykał w ODU 
swą żonę. ` 
; Elżbieta patrzyła na niego tak 
dziwnym wzrokiem, że napraw- 
ślę bać się począł. Może zamic- 
rzała go otruć lub gdzieś w cie- 
mnym, kącie zasztyletować? 

"Miał się na baczności — w je- 
'dzeńiu, piciu i nigdzie nócą bez 
pochodni się nie ruszał. 

I mimo, iż tak go Jagna kusi- 
ła, mimo, iż myślał o niej, stale 
drżał, snująac marzenia senne o 
lej pieszczotach, o tysiącznych 
wdziękach i urokach — mimo 
ło, bał się czegoś sprowadzić 
jej do swei alkowy. 

5 Bał się także. sam nie wie- 
dząc czego, pozbyć się natręt- 
mej opiekunki. Jagny — wftracić 
ją do więzienia lub zgoła zabić. 
Chociaz SEE 

AE Drugie niepowodzenie — to'i- 
eieczka Miłosza i nie ujęcie da 


Rodaka: Józef Książek. 


to tak 
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stry Offki w Raciborzu, gdzie 
"ią należycie. na niego podjudzą. 


A miała ora dużo zwolenników 


wśród szlachty. Śląska. Lecz to 
go wcale nie strachało. 


to powinien się tem poważnie 
przejąć. Bo nie lubiono_go szero- 


wiedzenia niesamowitego trybu 
Życia. 

Przedew$zystkiem byli teraz 
jeszcze tacy, — którzy takiego 
parwenjusza nie chcieli uznać za 
bungrabię. Książę go nim zrobił 
— ale oni nie chcieli przyjąć te- 


A AN 


Pismo nasze było pierwszem, 
które przed dwoma laty 
uderzyło na alarm 
z powodu skandalicznego wprost 
zaniedbania magistratu katowickie 
go odnośnie -stanu ulic 
Kopernika i Kilińskiego. 

Do tei ostatniei zabrał się magi- 
strat w r. ub. ale w połowie robo- 
ty sianal, Zabrukowano jedynie 
część górną ulicy, mn. w. od gma 
chu dyrekcji policii po. ulicę Ponia- 
towskiego, matotniast cześć 
wan, 'elszą t, i. odcinek łączący uż 
lice Zielną z ul. Kopernika pozosta 
wiono sobie. . 

do.. lepszych czasów. 


Poświęcenie sztandarń kolejarzy 
drogowych z okręgu tarnogórskie- 
go w Nakle $ askiem. które odby= 
ło się ubiagłej niedzieli, pożostaw!- 
ło a'em'le zgrzyty. 

Na zakończenie iroczystośc, CZO 
łowy otgan zator tej i imprezy p. A. 
O., zaproponował przejście pocho- 
dem przez wioskę. dla zadokiummen 
towania polskości, 

N'estety rozw ązanie pochodu aa 
stąpiło * 

w żydowskiej restauracji, 


"gdzie odbyła s'e zabawa. 


Tymczasem w wiosce jest także 


restaurator — Polak. zasłużony in. 


walsda, obarczony liczna 
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rodzimą: 


0 MA 


A gdyby rozsądnie myślał —. 


ko i daleko — jako słynącego z. 


nai- $ 


nanea aaa 


- No, nareszcie!.. > 
Magistrat reah sie wybrut w26 ul. omi 


| 
| 
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Aie przyszła na magistrat przy- 


Trybuna Czyte' ników 


Jak wygląda w Nakle SI. 


hasło - „swój do swego 


P. KO. Nr. 300.277 k 


go do wiadomości. 

Gdyby tak złote szyszki by- 
tomskiej szlachty czy też Roz- 
barka dowiedziały się o tem, iż 
więzi on u siebie córkę wójto- 
wą w nieprzyzwojtym zamiarze 
—- szlachcica niegodnym ku- 
mać się ze swoimi poddanymi, 
zaostrzyłaby się już istniejąca 
nienawiść do Świerklańca jesz- 
cze bardziej. A zwykle stali omi 
po stronie klasztoru i przewie- 
lebnej siostry Offki.. Nawet w 
czasie najmniejszych sprzeczek 
między zbyt świeckim Świer- 
klańcem a duchownym Racibo- 
rzem. 

Dlatego też z przeoryszą wo-. 
lał nigdy nie ARAB 1_a jeże- 


słowiowa z ma.. 

Wołanie nasze przyniosło wrz- 
szcie skutek. 

Od kilku dni rozpoczęto układa- 
nie szłaki. jako- „fundamenti“ pod 
jezdnię przy ul. Kopernika, na od- 
cinku. od kościoła garnizonowego 
do ul, Mikołowskiej. a przy tej oka 
zii mie zapomniano (ua szczęście) 
o zaniedbanym dotad ode nku uli- 
cy Kiliński 'eg0. 

Jeśl niagistratowi k nisi 
jakaś mucha na nos“ 
spodziewać. że 

jeszcze bczed zima 
będziemy mogli przejść ulicę Ko- 
perika i K: pe, gua nogą. „| 

Dai Boże!  - 


usiądzie 
to można se 


który te mogąc inaczej . zarobko- 
wać Żyje z restauracii. 

Jeżeli jego nie popiera się przy 
takich of'eialnych uroczystość "ach 
i przez takie organizac'e. to 

któż go ma poprzeć 

i z czego ten człowiek ma żyć i po 
datki płac ć2 

Może to jest drobiazg w mniema 
niu niektórych, dle. wywołało to 
rozgoryczene. wśród zorientowa- 
ych w m eiseowych warunkach i 

stosunkach. * 
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Czwartek, 28 września 1933 r. 


w/g MH. H. w w. prz. liter. on 
oraz rysunki projektował: 


Stanisław Ludwik Lewicki 


li się zdarzyło, to dla Świętego 


"spokoju, a raczej ze strachu, do- 


browolnie się poddawał, 
Było to i tak niezwyczajne - 


jak na takiego Ba RAA — p” 
_dziwu godne. 


Ale co do jednej rzeczy zdać 
wał on sobie w głębi duszy do- 
kładnie sprawę. Jakby nie było, 
t ozawsze prawnie podlegali lu- 
dzie i Góry Raciborzo- 
wi, a nie jemu. Żal mu było po- 
stradać tę garstkę dusz i—dla- 
tego właśnie walczył o niena- 
leżące mu się prawa nieustannie. 


i 


ay 
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A walczył uczciwie i — co czę- - 


Ściej się zdarzało, nieuczciwie. 
Zresztą On sam,- popełniw szy W 
ciągu całego życia swojego ty= 
le zbrodni niesprawiedliwości, 
zatracił wreszcie kryterium do- 
bra i zła. Zdawało mu się, że co-- 
kolwiekbynie uczynił, wszystko 
jest w porządku i na miejscu. 
— Do kroćset — zaklął on 
siarczyście, tupiąc przy tem no- 
ga — gdybym tak miał odpo- 
wiednią w tym celu ilość pie- 
niędzy, w tej chwili.wykupiłbym 


dobra klasztorne. A: wtedy—wte . 


dy dopierobym wyśmiał tę służ- 
kę bożą — Offkę. Jagne zatrzy= 
małbym u siebie bez wszystkie- 
go — a ieszcze i ojca pojmać- 
bym kazał, żywego czy umarłe- 
go. Wówczas starego wpako- 
wałbym do szalonego synalka, 


aby, się famili'nie _zbroniarze 
, czuć u mnie mogli. ; ZN 
-Bo rzeczywiście — >"narwany 
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Takich rzeczy stanowczo trzeba í 


unikać, 
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Kolejarz. 


ABONAMENT miesiecznie w administracji wzgl. zamiejscow v zi. 2.50. zagranicą zł. 5:50. 


CENY OGŁOSZ EŃ: Cała strona w tekSzie zł 500. pół strony zl. 275,, 1 mmo wiersz I laimowy opisowe zł. 2500. 
specłalne zł 150 reklamy 60 gr, drobne 15 erószy ra wyraż W atedziełe i dni świąteczne 25 proc: drożej 
Wydawca: Nowy Czas w Katowicach. 


to furjat ten żlłodziób. Napada 
mnie ha moim własnym zamku, 
u mnie w domu — jak na pół 
wściekły dzik z Jasu, „burząc 
tem samem -spokój ogniska, do- 
mowego i łamiąc prawa niety= 
kalności swoich zwierzchników. 
Za to przecie grozi mu bez- 
względnie — śmierć. `. 

| (Dalszv ciag iutro). 


Pierwszorzęćna pracown a 


stolarska A i 


|IGNRCY MAJ| 


-SOS Now IEC: 


ul, Kowalska, ; pl Kościelny 


Wykonuje wszelkie prace w zakres 


stolarstw. n wchodzące po niebywale 
A a a a ECA ! 


_ Druk. a Pol ska“ s A> 
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